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Sprawa żywiecka.Wyłączne zastępstwo firm:
Bechsfein, 

Bliithner, 
B&sentiorfer

W fortepianów HELEM SiGUISHIE!
Kraków, Siewska 9, I p.

do kościołów, domów mieszkal­
nych i fabryk wykonujję

Krakowski Zakład W itrażow o-szklarski
Teodora Zajdzikowskiego

w Krakowie, św. Jana 30. 877

2 miljony złotych na osadnictwo.
Warszawa. (Telef. wł.) Państwowy Bank Rol­

ny otrzymał z sum budżetowych Ministerstwa 
reform rolnych sumę 2 miljony ■eWIflW^które 
rząd przeznacza na celt osadnictwa. Będzie to 
prolongowaniem akcji, podjętej przez rząd jeszcze 
w roku ubiegłym, kiedyło na, tensam cel przezna­
czono 50 miłjardów marek. Rozdział przydzielo­
nych sobie funduszów uskuteczni Ba.uk na tych 
samych warunkach, co w roku ubiegłym.

REZYGNACJA WICEM. DUTKIEWICZA.

Warszawa. (Telef. w.) Wiceminister spraw 
wewn. Dutkiewicz przedłożył ministrowi sprawie­
dliwości Wyganowskiemu prośbę o przywrócenie 
go na stanowisko wiceprezesa sądu apelacyjnego 
w Warszawie.

FANTAZJE UKRAIŃSKIE NA TEMAT „PRZE­
KSZTAŁCENIA" POLSKI.

• Warszawa. (Telef. wł.)' Klub ukraiński ogłosił 
rezolucję, w której stwierdza, że stojąc na ąta- 
nowisku samookreślenia narodów, Polska musi 
być przekształcona zgodnie z tą zasadą. Rezolucja 
stwierdza zarazem, że żadna z partyj polskich 
nie podjęła dotychczas w. tej sprawie z Ukraińca­
mi rokowań. i j Ci - i 1’ !' : :

MNOŻNA DLA PLAC URZĘDNICZYCH.
Warszawa. (Telef. wł.) Mnożną dla płac 

funkcjonarjuszy państwowych i wojskowych na 
miesiąc czerwiec została ustalona w wysokości 
36 groszy. ii

P. PADEREWSKA W  WARSZAWIE.
W arszawa. (Telef. wł.) W  piątek wieczorem 

przybyła do (Warszawy p. Helena Paderawska. Za­
bawi ona tutaj około 4 dni.

Jako jeden z punktów nowych pełnomocnictw 
dla rządu p. Grabskiego postawiono sprawę za­
łatwienia kwestji dóbr żywieckich. Sprawa to. nie 
nowa, wlecze się już czas dłuższy. Odwlekanie 
jej niejedną już szkodę przyniosło państwu pol- 
kiemu. Stała, się ona przedmiotem dyskusji w pra­

sie i Sejmie, bardzo gwałtownej, namiętnej. Miast 
rozpatrywać kwestję w Sposób ściśle rzeczowy, 
ze stanowiska prawa, interesu państwa i przy­
zwoitości publicznej, ze strony niektórych ■,stron­
nictw i osób używa, się tej sposobności do dema­
gogicznych występów, do rzucania niskich inwek­
tyw. Celuje w tern szczególnie poseł Putek. któ­
ry wystąpił z tego rodzaju artykułom w- „Chłop­
skim sztandarze". Na inwektywy, jakie rzuca, mo­
że być jedyną- odpowiedzią —  pogarda; na, nic 
więcej one nie zasługują. Jeśli zabieramy lera.z 
w tej sprawie głos, to tylko dlatego, by dać czy­
telnikom rzeczowe wyjaśnienie, jak się przedsta­
wia ta kwe&tja.

Łączy się ta sprawa z postanowieniami trak­
tatu pokoju, zawartego z Austrją w St. Germam. 
Artykuł 208 tego traktatu przyznaje pafr.-twom 
sukcesyjnym własność „dóbr prywatnych dawnej 
rodziny panującej Austro-Węgier" (biens privós 
do ranoipTiue familie *m.iveraine. d‘A ulrichr-Hwgrie)! 
Odpowiedni artykuł traktatu wersalskiego 
camf, na którym -oparty jeet przepis traktujtu-s Jst.-. 
Gerniain, mówi, iż przechodzą na państwa, 'które 
dostają od Niemiec tery tor ja, ..dnbra prywatko 
eks-cesarza niemieckiego i innych osób królew­
skich" (des aut.res personoes royales). Z tego ze­
stawienia różnic obu tekstów wynikałoby więc, 
iż traktat wersalski przekazuje —  także Polsce — 
dobra poszczególnych osób, nazwanych „królew- 
skiemi", zaś traktat z St. Gormain tylko dobra 
„rodziny", a więc będące własnością, całego domu 
Habsburgów, nie dobra ścjśle prywatne poszcze­
gólnych członków tej rodziny. Żywiec zaś był 
własnością ściśle prywatną, pod przepis traktatu 
zatem nie podpadałby. Taksamo brzmi tekst, -wło­
ski traktatu. Inaczej tekst angielski, który mówi 
o dobrach, członków dawnej rodziny panującej. 
Ale według artykułu 381 traktatu w razie ró­
żnicy tekstów decyduje tekst francuski.

Interpretacja zatem nie jest pewną, przemawia 
raczej za, tezą, iż podlegają konfiskacie tylko ro­
dzinne dobra Habsburgów, nie prywatne.

Któż może wyinterpretować traktat z mocą 
autentyczną? Otóż Polska i Austrja w drodze no­
wego traktatu. Jak długo do niego nie przyjdzie, 
lub gdyby nie przyszło, może każde państwo inter­
pretować samo ten przepis, albo przez ustn.Wę, 
albo przez wyrok sądowy. Czechy wyinterpreto­
wały tak, iż zabrały wszystkie dobra arcyksią- 
żąt. Podobno taksamo postąpiły Włochy. Austrja 
przejęła tylko dobra rodowe. Oczywista nie tknę­
ły dóbr prywatnych Habsburgów Węgry.

W  Polsce sprawa ta rozważana była przez są­
dy z racji dóbr irmego arcyksięcia. właściciela 
Izdebnika. Sprawa oparła się o sąd najwyższy,

który w wyroku z 10 maja 1921 r. stanął na sta­
nowisku, iż dóbr prywatnych arcyksiąiąt nie in.t 
prawa Polska zabierać. Gdyby sprawa żywiecka 
była weszła na drogę sądową, bczwątpienia taki 
sam zą,padłby wyrok. Habsburg żywiecki r.a tę 
drogę procesu z państwem polskiotn nie ,poszedł, 
co w k.idym  razie nie przemawia przeciw niemu.

Przy kwestji tej naieży liczyć się jednak nie 
tylko z kwest ja prawną. Chodzi o interes pań­
stwa. Co państwo zyskuje, zabierając dobra pry­
watne? Otóż tylko usunięcie właściciela, który 
mógłby być niebezpieczny czy niewygodny. Gdyż 
za dobra,-takio musi państwo, zabierając je. za­
płacić równowartość, którą oblicza komisia repa- 
ricyjua, do funduszu odszkodowań na poczet 
Austri*. A że państwo źle gospodaruje, byłby to 
zgoła więc- zły interes; napewno nie wygospoda­
rowałoby tyło, hy pokryć procenty od sumy, jaką 
w drodze pożyczki musiałoby się zaciągnąć, by 
zapłacić równowartość dóbr do funduszu odszko­
dowań. A chyba trudno powiedzieć, by ze względu 
na obawy przed Habsburgami żywieckimi warto 
było do tej traozakcji dopłacać. W stosunku do 
społeczeństwa pdlskiego zachowywała sio ta ga­
łąź Habsburgów najzupełniej poprawnie; starszy 
syn arcyksięcia był pułkownikiem artylerii wojsk 
p 1;kich, młodszy Jest rotmistrzem, ranny w wal- 
*o z bolszewikami w r. 1920, obaj rtyij.f deko­
racjo wojenno polskie. Chyba „Głos Narodu", 
który rie odznaczał się n ig d y  jakiem:;- *ympa.tj|- 
mi dla Habsbu-gów, może ten fakt bezstronnie 
.skonstatować. Niejeden Niemiec, wrogi Polsce, 
jeś lj^abył obywatelstwo polskie, zachował mają­
tek w  Polsce i odebrać mu go nie wolno. Czyż 
Habsburga —  nie jako Habsburga, ało jako oby­
watela Polski, który wrogo się wobec niej nie za­
chowywał, należy się bardziej obawiać? Wszak­
że nie można go i tak z kraju wydalić, gdy oby­
watelstwo nabył.

Przeciw temu, iż zajęcie żywieckiego klucza 
jest złym interesem, podnosi się. iż i Polska ma 
pretensje do Anstrji, które ulegają kompensacji* 
Możemy więc —  mówi się —  dobra żywieckie 
zająć, bo i tak nie zapłacimy za nie. pretensja 
ulegnie kompensacie. Ma Austrja nant zapłacić, 
to prawda; ale i Polska Aus-trji musi płacić za 
przejęty majątek skarbowy, koleje, saliny i t. p. 
A  nie my? będziemy oceniać nasze szkody i na­
sze pretensje —  tylko komisja reparacyina. Lek­
komyślnością przesądzać dziś, jak ten rachunek 
wypadnie. To  wiadomo, że komisja re-paracyjna, 
zajmująca się obecnie szacowaniami w stosunku 
do Niemiec, bardzo starannie pilnuje tego, za co 
niamy płacić.

Wreszcie przyłączyła się tu jeszcze kwestia 
dyplomatyczna. Z interwencją wystąpił rząd hi­
szpański ze względu na osobę kuzyna —  b. arcy-

pólski    za pręzy-
sprawę. 

przeszkodził. Re- 
Hisz.panji,

J A M  N O W A K  B ie i i z n e  wszelką —  g a r n itu r y  stołowe —  p !6 in a
I w w W I I I ł  ln ia n e  i bawełniane —  zefiry —  skarpetki —  

KRAKÓW, Florjańska ■ ( c»d ) pońcZOChy — rękawiczki — koloratki — kołnierze

solidnie i konkurency jn i e  i najnowsze krawaty.

księcia żywieckiego. Rząd
dentury gen. Sikorskiego   przyrzekł
ugodowo załatwić. Sejm temu 
zultatem była dymisja posła naszego w
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hr. Orłowskiego. Odtąd też hiszpańscy reprezen­
tanci zajmują wobec nas stale niechętne stanowi­
sko —  jak np. w  sprawie kopalni Delbrttck na 
G. Śląsku, oraz wielokrotnie w  Radzie Ligi Na­
rodów, do której wchodzi reprezentant Hiszpanji. 
Z tego też powodu narodowa demokracja, nie­
chętna pierwotnie ugodowemu załatwieniu spra­
w y żywieckiej, zmieniła swoje stanowiska Ciężkie 
stanowisko dyplomatyczne Polski nakazuje rhvba 
niewytwarzenie sobie nowych przeciwników.

Jakże ta kweetja mogłaby być załatwioną? 
Karol Stefan Habsburg przedłożył jeszcze rządo­
wi generała Sikorskiego projekt zawarcia -ugody. 
Odda darmo państwu, z wyjątkiem dwóch folwar­
ków, po jednym dla każdego z synów, wszystkie 
ziemie orne z budynkami, fabrykami i całym 
inwentarzem martwym i żywym. Za to zostaną 
mu lasy, z nich zaś jeszcze przyzna roczny stały 
wyrąb z 1.000 hektarów na rzecz Polskiej Aka- 
demji Umiejętności, której był do końca wojny 
zastępcą protektora. Wobeo niesłychanie skąpej

dotacji Akademji byłaby to duża dla niej pomoc. 
Zapewne nie jest- to ostatnie zdanie Habsburga 
z Żywca; moinaby chyba uzyskać znacznieiszą 
jeszcze koncesję.

Jeśli się rozważy całą sprawę, wątpliwości 
interpretacji prawniczej, kweetję interesu pań­
stwowego ze względu na to, iż za dobra trzeba 
płacić równowartość, a kompensacja nie jest pe­
wną, znaczenie jej dla stosunków dyplomatycz­
nych z Hiszpanją, brak niebezpieczeństw dla Pol­
ski ze strony żywieckich Habsburgów, będących 
obywatelami polskimi, należy się dobrze zastano­
wić nad tem, czy iść drogą, którą obrali Czesi, 
jęczący teraz, iż muszą tyle za te dobra płacić, 
czy też przystać na zawarcie ugody. Za ugodą 
przemawiają silne argumenty. Dlatego też prze­
ważna część stronnictw sejmowych nie odrzuca 
tego załatwienia. Sprawę należy rozważyć wszech­
stronnie, spokojnie, z uwzględnieniem wszyst­
kich momentów. Demagogiczne granie na instynk­
tach może tylko państwu wyrządzić szkodę.

mm *
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Budżet na rok bież. zrównoważony.
Referat poe. Zdz łochowskiego ng piątkowej sesji [gu .pieniądza, wynoszącą dnia 10 stycznia około

Sejmu.

,W uib. piąitek' obradował Sejm nad poprawka­
mi Senatu do ustawy o opłatach od kart do gry 
na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża. Senat 
■wprowadził poprawkę, zmierzającą do podwyższe­
nia powyższych opłat z 20 na 50%. Izba w; myśl 
wniosku komisji poprawkę przyjęła. \

Przystąpiono do rozprawy budżetowej.
Jako generalny sprawozdawca budżetu prze­

mawia! pas. Zdzlechowskl (Zw. Lud. Nar.), przed­
kładając sprawozdanie komisji budżetowej o bud­
żecie na rok 1924. Mówca, wskazał, że przebieg 
wielkiej akcji, rozpoczętej przez prez. Grabskiego 
dla stabilizacji marki, opar! się na fundamencie 
trzech wielkich ustaw, uchwalonych przez sejm i 
senat. Pierwszą była ustawa o podatku majątko­
wym, drugą ustawa o waloryzacji podatków, trze­
cią ustawa z dnia 11 stycznia b. r. o  naprawie skar­
bu i reformie monetarnej. Poza t#mi uchwałami 
były jeszcze dwa nader ważne momenty: pierwszy 
to  rozwinięta akcja oszczędnościowa, drugi to po­
stęp w organizacji sprawności administracji skar­
bowej.

INTERWENCJA WALUTOWA, m  WYDZIELE­
NIE KOLEJl. I

Przechodząc dalej do analizy akcji sanacyjnej 
poe. ZdziechowsM stwierdził, że zapas wałutigh- 
cych dnia 8 stycznia b. r. wynosił 10 miljonó^do- 
larów, z tego netto 2 1 pół młljona doi. oraz 21 
miljonów weksli w  złocie, złożonych przez przemy­
słowców, jako zaliczka na podatek majątkowy, 
Z tarni zapasami przystąpił minister skarbu do 
interwencji walutowej, ofiarująlc znaczno ilości do­
larów. W  wyniku tej akcji kure dolara został usta­
lony a zapas walut wzrósł do 100 miljonów fr. zł,

Drugiem posunięciem było oddzielenie budłetn 
'kolejowego od budżetu państwa. Chodziło tu o u -  
Ibe-zpioczenie budżetu państwa od tych niebezpie­
czeństw, które wytwarzał niespodziewany deficyt 
kolejowy. Mówca podaje wzereg danych, z  któ­
rych widać, że na sumę 625 miljonów zl. jedna 
kolej w roku zeszłym dala deficytu prawu* 358 
miljonów Zł. Jednak pozbawienie zarządu kolejo­
wego pomocy państwa może się odbyć tylko przy 
udzielaniu temu zarządowi pewnej .pomocy na ka­
pitał obrotowy. Tę Tolę odegrała pożyczka zwrot- 
,na wt sumie 4 miljonów zł. Następnie kolej otrzy­
muje od skarbu państwa po 7 miljonów zł. mie­
sięcznie tytułem dodatku na inwestycje.

OSZCZĘDNOŚCI NA WOJSKU I KREDYTACH.

Ograniczając dalej dopłaty skarbu na rzecz go­
spodarki kolejowej, minister skarbu musiał dążyć 
do zmniejszenia wydatków na wojsko. Dalsze osz­
czędności osiągnięte zostały przy udzielaniu kredy­
tów na wszelkie wydatki po kursie ustalonym 
przez ministra skarbu. Tą drogą osiągnięto osz­
czędności, które w  stosunku do sum preliminowa­
nych w przedłożeniu rządowem, jeśli je obliczyć 
na trzy miesiące, wynoszą 8 miljonów z!., co ró­
wna się 22.8% kredytów preliminowanych. \

RÓWNOWAGA BUDŻETU CZTEROMIESIĘCZ­
NEGO.

Mówca stwierdza, że stabilizacja ma, ki dała 
względną stabilizację cen, podnosząo wartość obie-

77 miljonów zł. do sumy 326 miljonów zl. w dniu 
10 kwietnia, podnosząo kredyty dla potrzeb życia 
z 21 miljonów w dniu 10 stycznia do sumy 110 
miljonów w dniu 10 kwietnia, oraz zdobywając 
drogą zadłużenia w P. K. K. P. dla wyrównania 
deficytu budżetu zeszłego roku sumę 104 mil jony 
fr. zl. Dalszy rezultat, to osiągnięta pracz to rów­
nowaga budżetu czterech miesięcy, których okres 
zamknięto przewyżką 30 miljonów zl. przy ogól­
nych wydatkach 481 miijonow zł., a dochodach 
573 miljonów zfl. |

I OKRES REFORM WALUTOWYCH.

Sprawozdawca przechodzi do analizy zasad 
rozrachunkowych między skarbem a bankiem pol­
skim i dochodzi do wniosku, że jeżeliby zużyć 
wszystkie aktywy P. K. K. P., z wartości skarbu 
narodowego, zostawiając w skarbie narodowym 
około 10 miljonów zł. na zabezpieczenie pożycz 
ki złotej i wykorzystać kredyty w 'banku polskim, 
to dla wy kup na całego obiegu marki potrzeba bę­
dzie dodać 12.7 miljonów zl. w biletach zdawko­
wych już wypuszczonych 1 jeszcze około 9 i poi 
miljonów zł. w bilonie.

Omawiając ostatnie sprawozdanie banku pol­
skiego, referent przychodzi do wniosku, te prze­
szliśmy okres stabilizacji krirsu, a wchodzimy w o- 
kres reform walutowych i że przy wysiłku społe­
czeństwa musimy utrzymać al pad kurs złotego, 

Analiżująo trudne zadania banku polskiego, 
mówca wspomina o stopie procentowej, której 
zbytnia wysokość staje się objawem zatrważają, 
cym. Omawiając długi państwa, mówca podaje 
zestawienie zadłużeń zewnętrznych i wewnętrz- 
nych. Stan zadłużenia wewnętrznego w dniu 1 ma­
ja b. r. wyraża się sumą 121 miljonów, a pozycja 
(Rugów zagranicznych sumą 1 miljftrda 47 miljo­
nów. J ! !

WYDATKI 1.582 MILJ. ZŁ. —  DOCHODY 1.422 
MILJ. —  PEŁNOMOCNICTWA.

Następnie referent zajmuje się zagadnieniem 
równowag] budżetowej na rok bieżący, przyczepi 
posługuje się następującemi danemi:

Łączna suma wydatków państwowych 1 wydat­
ków przedsiębiorstw, nie mających pokrycia (V su­
mie 101 miljonów) wyraża się pozycją 1 nidjard 
582 miljony zł. Pokrycie tej sumy mamy w docho­
dach zwyczajnych w wysokości 859 miljonów, 
w nadzwyczajnych w sumie 374 miljony, oraz 
w dochodach przedsiębiorstw i monopolów w su­
mie ,188 miljonów, co daje w sumie 1 mlljard 422 
miljony.

Deficyt zatem wynosi 160 miljonów, ściśle zaś
przy uwzględnieniu zaokrągleń liczbowych wyno­
si 160,024.744 miljony. Deficyt ten wzrośnie o 70 
miljonów zl., bo okazało się, że niektóre sumy do­
chodów należy zmniejszyć. Nie ulega jednak wąt­
pliwości, że cały ten deficyt będzie całkowicie po­
kryty wpływami nadzwyczajnymi, na które mów­
ca w dalszym ciągu wskazuje i podkreśla, że do­
chody państwa zwyczajne i nadzwyczajne w sumie
1,422.000.000 pokrywają całkowicie zwyczajne 
wydatki państwa w sumie 1,247.000.000 ni.

Uwzględniając to wszystko, należy stwierdzić, 
że obecny budżet jest zrównoważony, lako plam

gcspcda/ki finansowej państwa w roku bieżącym. 
Największą wagę należy, położyć na silę płatniczą 
ludności w związku z obecnym kryzysem gospo­
darczym. Niebezpieczeństwo grożące da się zaże­
gnać przez odpowiednia politykę gospodarczą. 
Nad tem zagadnieniem góruje sprawa organizacji 
kredytu, związana z dopływem kapitałów zagra­
nicznych do Polski. Komisja stoi na stanowisku, 
że należy w tym roku dać ustawą skarbową wy­
jątkowe uprawnienia ministrowi skarbu w kierun­
ku ułatwienia mu zadania osiągnięcia tej równo­
wagi budżetu. I dla,tego w artykule 5 ustawy skar­
bowej uzależniono otwarcie kredytów, określo­
nych w budżecie, od zgody ministra skarbu.

OBCIĄŻENIE PODATKOWE — 40.4 ZŁ'. NA 
GŁOWĘ,

Omamiając budżet dochodów wykazuje spra­
wozdawca, że obciążenie jednego mieszkańca da­
niną publiczną wynosi 37 zl., podczas gdy we 
Francji pozycja ta wynosi 161, a w Czechach 73 
zł. Łącznie z monopolami obciążenie to wynosi 
w Polsce w roku bież. 40.4 zł,, w roku ubiegłym 
9 zł., a w  roku 1922 prawie 12 zł., nie uwzględnia- 
ją;) w ostatnich dwu latach podatku Inflacyjnego, 
który wynosił w  roku 1922 około 21 zl., a w roku 
1923 około 31 zł. na głowę. Ciężary podatkowe 
odnośnie do rolnictwa w  stosunku do cen żyta 
wzro<ły przeciętnie więcej niż o 100 procent. Mów­
ca oświadcza się za zniesieniem ograniczeń wywo­
zu płodów rolnych.
KONIECZNOŚĆ OSZCZĘDNOŚCI OSOBOWYCH.

Dalej omawia referent dłużej zagadnienie osz­
czędności i stwierdza, że w  dziedzinie oszczędno­
ści rzeczowych dokonano już wiele, jednak nadal 
należy położyć nacisk na oszczędności w dziedzi­
nie osobowej, której pozycja wydatków wynwi 
50 prOctnt ogólnych wydatków. Przy tej sposo­
bności mówca wskazuje, że ujęcie maksymalne 
ilości otób pobierających zaopatrzenie ze skarbu, 
wyraża się sumą 1,065.392, w czem jest 56 233 
emerytów oraz 276.000 Inwalidów. Z tęgo refe­
rent konkluduje, że musi być dokonany wysiłek 
w kierunku reorganizacji pracy naszych urzędów.

Zakaz uprawy tytoniu dla własnego użytku.
Dyskusję nad sprawozdaniem poe. Zdziechow- 

skiego odłożono i przystąpiono do wniosku pos. 
Wiewiórkowskiego w sprawie pozwolenia włościa­
nom: na uprawianie tytoniu dla własnego użytku. 
Sprawę referował pas. liski. Komisja proponuje 
uchwałę, wzywającą rząd do zniżenia ceny na ty­
toń pośledniejszego gatunku przy jednoczeanem 
podwyższeniu zbyt niskich cen na tytoń luksuso­
wy. Rezolucja mniejszości idzie w kierunku po­
zwolenia na uprawę. W  głosowaniu przyjęto rezo­
lucję większości komisji, odiraucOno natomiast 142 
głosami przeciw 121 'rezolucję mniejszości.

Na tom porządek dzienny wyczerpano. Na po­
rządku dziennym następnego posiedzenia, które 
odbędzie się we wtorek, znajduje się ekspose mini­
stra skarbu, Władysława Grabskiego.

Ulgi w opłatach paszportowych.
Warszawa. (PAT.) Sejmowa komisja skarbowa 

uchwaliła, że wolne od opłaty są paszporty dy­
plomatyczne, emigracyjne i osób udających się 
zagranicę w celach zarobku, dla osób zaś wyjeż­
dżających zagranicę w celach handlowych i prze­
mysłowych opł»ta wynosi 25 złotych, dla osób 
udających się zagranicę w  celach kształcenia, się, 
dla badań naukowych, dla leczenia, o ile chory 
jest niezamożny i o. ile leczenie zagranicą jest 
konieczne, dla osób udających się na zebrania mię­
dzynarodowe naukowe, na zawody sportowe i dla 
celów społecznych, opłata będzie wynosiła 20 zł. 
Przepustki graniczne kilkudniowe są wolne od 
opłaty. Uchwała obowiązuje od 1 lipca 1924

„Grozi nam wojna z R°ają- Wartość militarna 
Rumunji, jako naszego sojusznika w  tei wojnie, 
;*>'t w obecnej chwili znacznie zmniejszoiłŁ, Jak­
kolwiek niewątpliwie .przesadne są pogłoski o nie­
pokojach wewnętrznych w Rumunji, tendencyjnie 
w  interesie rosyjskim w obieg puszczane, —  to 
jednak niezbitym jest faktem, że większa część 
'rumuńskiej amunicji, sprowadzonej z Francji, zo­
stała prtez komunistów wysadzona w powietrze 

że wskutek tego Rumunja w danym momencie 
uchodzić może w znacznej mierze za rozbrojoną**-.* 

Dla kogo i poco wypisuje te nonsensy „Na­
przód trudno odgadnąć. Czyżby chciał tymi prze­
sadnymi alarmami wystraszyć żydów z Polski? Cel 
byłby pochwały godnym, ale szerzenie popłochu 
wśród ludności j a t  w każdym razie szkodliwe.
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W Paryżu przygotowuje się zamach stanu?
Warszawa. (Telef. wł.) Hrze" Hiszpanję nad­

chodź* pogłoski o przygotowującym- się w Paryżu 

Kamaehtr rtanu. Na czele rządu ma stanąć mar­

szałek Foch.

(Wiadomość rrOwyż=zq, notujemy z zastrzeże­
niami. Faktem jest, że antykonstytucyjna kam- 
panja przeciw Millerandowi wywołała wielkie obu­
rzenie w kraju, któremu przed wyborami lewica
a.ni słowem nie wsoomniała o swym zamiarze usu­
nięcia Milleranda. Nie ulega wątpliwości, że Fran­
cja nie życzy sobie przesilenia w  Pałacu Elizej­
skim. Koła narodowe i armja obawiają się, że le­
wica podejm?e po usunięciu Milleranda kroki, 
które naraziłyby bezpieczeństwo Francji, zwłasz­
cza że mówi się o powrocie dwóch zdrajców, oka­
zanych przez sądy: M ilvy ‘ego i nailUux Jednak 
tradycja legalności republikańskiej zwyclęzyia już 
niejednokrotnie próby zamachu stanu lub rewolu­
cji we Francji. Gdyby Millerand i Foch stanęli na

Mira otrzymał wotum zaufania. |
f Berlin. (PAT.) Wniosek n'emltckicli narodow­

ców, wyrażający nowemu rządowi votun, nieuf­
ności, oorzncoiiu 239 głoaamt przeciw 194. Bawar­
ska part ja hiUcwa głosowała za wnioskiem stron­
nictw koalicyjnych, Irtwy przyjęto 247 głosami 
przeciw 183.

BerUn. (PAT.) Reiebstag przyjął pro* izoryizny 
budżm i odroczył się do dnia 24 b. m.

Berlin. (PAT.). Dzisiejsza prasa berlińska bar­
dzo szeroko omawia wyniki wczorajszego głoso­
wania Reichstagu. Organy koalicji rządowej, szcze­
gólnie zaś organ centrowców i socjalnych demo­
kratów twierdzą, te wynik głodowania dobitnie 
ilustruje, te olbrzymia większość narodu niemiec­
kiego jmt stanowczo za przyjęciem uchwal rw  
czOzn&wców, wobeo czego rząd Rzeszy może już 
obecnie, opierając się ra  mocnej większości par 
lamentami, przystąpić do rokowań z mocjirtWa- 
mi sprzymierzonymi co do zrealizowania uchwał 
rzeczoznawców.

NAJWAŻNIEJSZE KOMlSJE
BerUn. (PAT.-). W  dniu wczorajszym ukonsty­

tuował się sze“ eg nufważnłrjazych kómbjl parla­
mentarnych Rzeszy. Komisja dla spraw zagranicz­
nych wybrała na. rwego przewodniczącego socjali­
stę Herm num Miller*. Najbliższe poeledtenie Ko­
misji odbędzie się 17 b m. Przedmiotem obrad bę­
dą uchwały rzeczoznawców' a ewentualnie również 
snrawa konfliktu niemiecko sowieckiego. Koimir.ja 
gospodarcza wybrała na swego przewodniczącego 
niemieckiego narodowca Obnrf«Jimia. 1 '

„JEŻELI CHCFCIE KRWI, TO JĄ’ MOŻECIE 
MlfiĆI”

Berlin. (PAT ) W  czasie wczorajszego posiedze­
nie Reichstagu zasiedl interesujący epdrod. Poseł 
Graefe (ludowiec niemfeok') zw o ła ł pod adresem

Wnioski Ch. D, w sprawie kryzysu.

czele rządu, uzyskaliby zapewne bez trudności 
aprobatę kraju. A le czy staną? —  Przyp. Red.).

KONCEPCJA GABINETU PRZEJŚCIOWEGO.

Paryż. (PAT.) Zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, że w dniu dzisiejszym prezydent republiki po­
woła do siebie jedną z osobistości, z któremi kon­
ferował w ostatnich dniach, celem powierzenia jej 
misji utworzenia gabinetu. Miałby to być gabinet 
lewicowy, którego utworzenie i program zostały 
podyktowane przebiegiem i wynikiem wyborów 
do izby deputowanych w dniu 11 maja. Dziś jesz­
cze odbędzie prezdyeat republiki konferencję dłuż­
szą z senatorem Steegem. Nowy gabinet przedsta­
wi się parlamentowi prawdopodobnie we wiórek. 
Gdyby' ta akcja Milleranda nie miała powiedzenia, 
ma on podobno zamiar powołać wówczas drugi 
gabinet, którego jedynem zadaniem byjobj przed­
stawić purlwnemOwl orędzie prezydenta repnblikl, 
przyczeni przyjęci**, z jakiem spotkałoby się ono 
zadecydowałoby o ostatecznej decyzji prezydenta.

lewicy: „Jeżeli chcecie krwi, to ją możecie nrfećl“ 
Z galerji widziano, że Ludendorft przy tych" sło­
wach Gr*efeąo skinął potakująco głową.

Prześladowanie Polaków na Litw ie.
Kowno. (AW-). „Dzień Kowieński1* donosi o 

wysłaniu z Kowna w drodze administracyjnej wy­
bitnego działacza polskiego na kowieószczyinle 
ks. I.anundca Lauco. .Miejscem wysłania Jest mia­
steczko Wogpie w powiecie Tolżyckim. Motywem 
usprtrwiedliw łającym wysłanie według urzędowych 
komunikatów jest, iż ks. Lanco uw ażany jett za 
o*obę „niebezpieczną dla poirządku publicznego**. 
Poflobuv nakaz wyjazdu otrzymał prezej, szkół 
polskich w Kownie ks. Polikarp Maciejowski, któ­
rego władze kowieńskie usunęły w najgorętszym 
czasie z pracy wi szkołach przed zakończaniem ro­
ku szkolnego.

Ucieczka reyenta z Albanii.
Wiedeń. (PA T ) „N rugb Wiener Tageblatt”  

donosi z Rzymu, że wc*oiaj przybyli tam na łodzi 
motorowej z Albanii posłowie amurscy Sald 
Tmjjtiłijt 1 ZIJa, krem l Achmeda Zogula,
orajz regent Reszyd Toptani. Przybyli oni z Tirany. 
Na tejże łodzi prcybyli: minister spraw zagranicz­
nych Hessein Britmi i Jego brat z Beratu. Wszyscy 
oni uciekli praez Durazzo i przybyli do Bari, 
a następnie do Rzymu.

W «dle depesz z Belg.'udu. prasa jugosłowiań­
ska potwierdza wiadomość, ża Włochy i Jugo- 
dswju porozumiały się co do niemieszanu się 
w sprawy ®lb ińskie i  ca do utrzymania niezawi- 
> iThui Allan]!.

TRUMNA’ LENINA PRZECIEK V,
Warszawa. (Telef. wi.) Zwłoki Lenina mają być 

wystawione na widok publiczny. Ponieważ jednak 
okazało się, że trumna, w które; są złożone prze­
cieka, przeto inżynier, który budował mauzoleum 
został aresztowany.

nem położeniem, jakie wytworzyło się wskutek 
postępującego ktyzysu przemysłów <;o.

POSTULATY PRZEMYŚLU CUKROWNICZEGO.

Podobnie, jak i 'one kategorje przemysłu, tak 
i przemysł cukrowniczy zwrócił się do rządu o po­
moc w przetrwaniu kredytu. W memorjale, juki 
cukrownicy przedłożyli rządowi, domagają się za­
stosowania następujących środków zaradczych:! 
1) stabilizacji cen cukru na rynku wewnętrznym 
w wysokości 38 zł. za 100 kg.; 2) zniesienia opłati 
eksportowych i zwrot .pobranych opłat w raz'e 
doficytowego eksportu tegorocznego; 3) gwa.ra.ni 
cja. że w  przyszłorocznym sezonie eksportowym 
można będzie wywieźć eon, jmniej 20.000 wago­
nów cukru, aoy już dziś można było uzyskać kre­
dyty zagraniczne dla należytego utrzymania pro­
dukcji.

WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. Ukazał się 
numer jedenasty „Wiadomości Statystycznych**. 
Treść: Koszty utrzymania w  Warszawie. Ceny 
hurtowe i detaliczne w kraju i zagranicą. Zni­
szczenie zasiewów ozimych. Wydatki i dochody 
Państwa. Kredyt. Produkcja górnicza. Handel 
zagraniczny Polski w  styczniu i lutym b. r. Per­
sona! administracyjno-techniczny i robotnicy 
w przemyśle. Płace. Zarobki. —  Na szczególną 
uwagę zasługuje tablica „zatrudnienia. w przemy- 
śle“ , która podaje liczbę przepracowanych w każ­
dym tygodniu robotnika godzin według woje­
wództw i przemysłów w  okresie od koAca stycz­
nia do końca kwietnia b. r.

SPĘD BYDŁA. W  czasie od dnia i — 7 6. ffij 
spędzono na, targowicę nnejską w Krakowie: bu­
haj I 72 (płacono za 1 kg. żywej wagi 0.61 do 0.91; 
i pół zł.), wołów 120 (0.72 do 0.91 i pół), krów 319 
(0.66 i pół do 0.86), jałówek 165 (0.66 i pół do 
Ó.83 i poi), cieląr 584 (0.57 do 0.8S i pół), świń 
J093 (0.83 : pół da 94 i pół zł.). —  Razem spę­
dzono 2353 sztuk. Na konsumpcję Krakowa zu­
żyto 2018 sztuk, dla innych gmin 292. Na Larg 
hodowlany dostarczono 275 prosiąt. W  porówna­
niu ze se.pędem w  przeszłym tygodniu było 19 
sztuk bydła wiecej, zafi 3ó7 cieląt, 2 owce, 629 
świń mniej, rszem 959 sztuk mniej.

Międzynarodowy M o l  muzyczny.
2 Pragi donoszą: Punktem kulminacyjnym

Międzynarodowego Festlvalu Muzycznego, były 
trzy koncerty muzyki nowoc-fet-nej, przyczem gra­
no utwory, wybrane prze® jury międzynarodowe 
w Bemie. Koncerzy odbywały się w sali Smetany 
w domu reprezentacyjnym, przyczem obecni byli 
przedstawiciele świata kulturalnego i politycznego,, 
szereg olbeych kompozytorów i dyrygentów, arty­
stów i krytyków; Pierwszy koncert rozpoczął 
„Praski Karnawał** Smetany, poczerń odegrano 
„Symfoniette" Gscrcua. 2 muzyki francuskiej na, 
tym koncercie odegrany pod batutą Witkowskiego 
„Bachanalję** Schmiitta ze Suity Antonjusz i K le­
opatra, i symfoniczny obraz Honnegera „Pacific 
231“ . Z muzyki włoskiej odegrano pod batutą Ca- 
sełli koncert Riefoiego na kwintet instrumentów 
dętych I jmycokowyeh, t  niemieckiej cykl pieśni 
„De la mort“ , napisana przez Forwitza po śmierci 
Maehlera, przyczem d; rygował Reiner, śpiewał 
zaś Czech' Ohodoui -ky. Obok Oetrcila najwięk­
sze™ powodzeniem na pierwszym koncercie cie­
szył się żydt weki kom poryto* Ernest Bloch i jego 
„Psalm XXII." na baryton i orkiestrę.

Na druy;m koncercie odegrano symfonję Erd- 
manaa, który powodzenie ewoje zawdzięcza prze­
ważnie kapelmistrzowi Schultz-Donburgowi. 2 mu­
zyki angielskie] odegrano pod batutą Reinera 
symfonję Es dur Basy. Z muzyki rosyjskiej za,pro- 
dukor ano koncert na skrzypce Prokofjewa. który, 
pod batutą Reinera odegrał węgierski skrzypek 
Józef Csigety. Z zaciekawieniem oczekiwań-- utwór 
Strawińskiego „Ohant, du ro3s:gnoV* me wżbudzil 
v,ieMrieeo eałnti resowania, zwłaszcza dlatego, m  

nie dyrygował Rosjanin, lecz Francuz Witkowski, 
który, jak twierdzi krytyka1, nie potrafił nadać 
utworowi jednolitości ani nastrojowoścL

Na trzecim koncercie t  mirzyków słowiańsidch 
odegrano ko^cen ikrzypcowy Karola SzvmUnow- 
tldego pod batutą Fitelberga. Z powodzenAm gi m 
ła w nim angielska skrzypaczka Alma Moodie. 
Z snuziyiki włoskiej na trzeć1™ ■wieczorze odegra-, 
no pod batutą Caeeiliego trzeci cykl „Imyree ionl' 
del vero‘*. Z muzyki francuskiej odegrano „Sym­
fonję B-dur** Rousek, pod d; raacją Witkowskiego. 
Największe®] powodzeniem cieszyła się baśń sym­
foniczna Suka łv  t. j  „Dojmenia** poo  ̂dyrekcjąj 
RaliehaJ

Warszawa. (Telef. iwŁ) Posłowie Gdyk. Pu- 
chałka I towr *zysże z klubu Ch. D. zgłosili w Sej­
mie wnioski nagłe, w których domagają się:

1) utworzenia komisji "j now rj, celem z nada­
nia przyczyn obecnego kryzysu ekonuznlUnego 
i uchwalenia środków juradczych; j

2) jak naj energiczniejszego prreciwdziałania 

ze strony rządu rosnącemu bezrobociu i dokła­
dnego krbrmowaria komisji o rozmiarach prze- 
silenk. i ^dipo^deduJch wnioskach, oelean współ­
pracy nad zaradzeniem kryzysowi;

8) natychmla»tow.ego wyasygnowania odpo­
wiednich sum na ęele bezrob, x iych, w myśl arty­
kule 43 ustawy o z^bopie~*enhi na vypadeic bec- 
•obocuu ' l i ,  'l i

. W nk*H  swoje motywują m-^zywiżde sroi-

KAPITAŁY ZAKŁADOWE SPÓŁEK A k C  
W  ZŁOTYCH.

W  najbliższym czasie wydane zostanie rozpo- 
rządzenif prezydenta R. P. o bilansowaniu w zło­
tych, oraz określenia w  złotych kapitałów wła­
snych spółek akc. Rozrorzadzenia określa dla 
spółek akcyjnych lOO.flOO złotych jako, kapitał mi­
nimalny, a <11» banków akcyjnych 1 mil jon zło­
tych, a dla towarzystw ubezpieczeniowych 250.OoO 
i 500.000 złotych. Jedna akcja ma wynosić 10 zł. 
najmniej.

KREDYTY RZĄDOWE DLA ŁODZI. Koła 
przemysłowe otpzymały wiadomość z Warszawy 
o przyznaniu przez rząd przemysłowi łódzkiemu 
pożyczki 7 miljonów złotych do podziału miedy 
wielkim przemysłem (5 mil jonów) a średnim 
(2 mdjotiy). Pożyczki udziela Bank P4isM na trzy 
mietia, e ca 2 " ,

W ADOMOSCI GOSPODARCZE.
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Upailek nacjonalistycznego rządu w Gdańsku.
Rząd gdański —  jak donosiliśmy podał się 

do dymisji. Na środow.esm posiedzeniu gdańskiego 
sejmu wiceprzewodniczący senatu Dr Ziehm zło­
żył w imieniu wszystkich t. -/.w. parlamentarnych 
członków senatu oświadczenie, że powodem dy­
misji jest nie].rżyj ecie w. dniu 31 maja budżetu 
sprawiedliwości. Ponieważ do wyrażenia votum 
nieufności przyczyniły się głównie złączone frakcje 
socjalistyczne, głosując przeciw budżetowi, mówca 
■zwrócił uwagę, że partje te powinny obecnie pod­
jąć inicjatywę w kierunku utworzenia nowego 
rządu. Tak więc upadł w Gdańsku rząd —  który 
już bezpośrelnio po wyborach stwierdził, że ska­
zany jest na poparcie niemieckiej partji postępowo- 
gospodaiczej i  niemieckiej partji socjalnej. Gdań­
ska „Baltiscibe Pres.se”  dopaf uje się przyczyn 
przesilenia w trzech momentach: ,w rewelacjach
Jeyelowskiego, kompromitujących senatorów na­
cjonalistycznych, w krytycznej sytuacji gospodar­
czej wolnego miasta i wreszcie w. rodźwięku we­
wnątrz grup popierających senat. W  obliczu tych 
taktów sytuacja nacjonalistów stała «Ię tak o ud na, 
ie  —  jak pisze organ socjalistów „Damaiger Volks- 
ptimme" —j nie mogli zrobić fakuycznie nic lepsze­
go, jak wycofać się z rządu.

iPolityka finansowa rządu ustępującego wydała 
również jak najfatalniejsze dla wolnego miasta 
owoce. Rzucanie kłód pod nogi sferom haniUowo- 
przemysłowym Gdausaa, dążącym do porozumie­
nia z Polską w dobrze zrozumianym interesie

własnym, nieopanowanie ani sytuacji walutowej, 
ani drożyzny (cenę chloba podwyższono ostatnio 
mowu z 30 na 50 fenigów za 1 kg.), musiały do- 
>r o wadzić do takiego zabagnienia sytuacji we- 
wnetrznej, że jedynem z niej wyjściem była dy- 
ais.ia nieudolnego rządu \

Jak dotychczas, żadna *  gruy sejmowycn nic 
kwapi się do przejęcia spadku po nacjonalistach. 
Najprawdopodobniej nowa większość rządowa n;e 
będzie posiadać ani charakteru wyłącznie prawi 
c owego, ani jaskrawo lewicowego —  możliw.e są 
bowiem tylko kombinacje centrowe. Niewiadomo 
zresztą, jakie instrukcje przywiezie z Berlina 
p. prezydent Sahm, któw  wybrał się tam onegdaj 
w związku z sytuacją przesileniową.

„Baltische Presse", omawiając kryzys rządo­
wy, jest zdania, że. nie należy traktować go zbyt 
toowaHne. Jest to raczej burza w szklance w,ody. 
Jedno jest pewnem, że dla wolnego miasta jest 
rzeczą obojętną, czy u st«ru pozostanie obecna 
nacjonalistyczna koalicja, czyteż dojdzie dp <wła­
dzy zamaskowany nacjonalizm o czerwonem za 
oarwieniu. Nie powinna być jedn tk obojętną dla 
Gdańska droga, po której potoczy się'jego przy­
szłość i rozwój gospodarczy. Pozostaje w dalszym 
ciągjj rzeczą pierwszorzędnej doniosłości, czy 
Gdańsk będzie nadal uginał się pud ciężarem po­
datków na utrzymania armji urzędników, czyteż 
pójdzie po drodze redukcji urzędników, czyli po 
drodze sanacji stosunków gospodarczych,

Stosunek moralności do polityki.
Amoralne ujęcie życia politycznego w nowszych 
> czasae^

lW XIX. i XX. wieku dwa giętym e> czynniki 
wzmocniły teorję amoralności życia politycznego: 
podniebienie się znaczne powagi i znaczenia pań­
stwa i narodowych a ipirącji, który y? nacjonali­
stycznym . goizmie I państwowi j wielkości w i­
działy najwyższa normę moralną. Sankcję otrzy­
mała ta teorja od nowoczesnej filozofji^ która bar­
dzo często przeczy istnieniu prawa" natury, jedne­
go i tego samego dla wrzystkich’, bezwzględnie 
obowiązującego, —  która przeczy obiektywnej ró­
żnicy między prawem i niesprawiedliwością, mię­
dzy prawem natury a ustawami pozytywuemi ludz- 
kiemi. Stąd państwo musiało się stać źródłem je­
dynem prawa, a nawet moralności.

Już w XVTI w. Anglik Hobbej uczyni! 'pań=two 
powrtałe przez umowy źródłem pojęć prawnych:
moralnych: „władcy —  twierdzi on   nie ra«ga
grzeszyć, ani też obwiniać ich nigdy nie można... 
władcy czynią sprawiedllwem to, co nakazują 
przez sam nakaz, a nlesprawiedliwera przez zakaz*4.

Rousseau na miejsce despotyzmu króla stawia

absolut rządów ludu, który w swej władzy „przez 
to samo, czem jest, jest tem, czem powinien być“ . 
Lud jest Jedy nem i oeta t ęcz nem źródłem wszelkie­
go prawa, wyższej nad niego instancji niema. Za­
sada, żywo przypominająca prawo rztaoskie: 
„quod pdiicipi placuit, legis ha,bet vigormn‘?“

Policzyć trudno prawników i polityków, któ­
rzy- odrzucają objektywne prawo natury, a b ó ­
stwo czynią bożyszczem, dając mu przymioty 
i władzę prawie ż p  boską. Taki Holtzendorf otwar­
cie wyznaje, ,.że państwo jest równocześnie pra­
wem natury i najwyższem prawem pozylywnem 
w życiu lud !kiem“.

„Państwo jett tylko przez własną wolę ogra­
niczone i zroiazane44 —  tak Paulsen. Jesżczo dalej 
posuwają się ci, którzy utożsamiają prawp i siłę, 
co często jest u uczonych ttibnńęókięłp I  ąic ozU 
wnego, bo w życiu osobi3tam przyzwyczajali się 
Niemcy do takich egoistycznych ząsaj M.aljta Stir- 
nera, jak: „moją sprawą nie są. rzeczy j»ui Bo­
skie ani ludzkie, ani prawda, ani dóbro, prawo, 
wolnęść i t. d., lecz tylko to, co jest moje, 
...mnie nic nie obchodzi więcej, oprócz urnie... 
nie żądam ża-lnego prawa, dlatego nie mam po­
trzeby także i żadnego prawa .uznawać. Co mo­
gę wymusić na innych, wymuszę, a czego nie wy­

nurzę, do tego nie mam talrże i prawa; ery to 
Jest uprawnione, czy nie, o to nie dbam4". SMrner 
był wprawdzie indywidualistą, ale społeczeństwo 
vnet nauczyło się stosować takie maksymy, uwła­
szcza wobec innych narodów. O wieie większy 

1 wpływ wywarł Nietsche: Dla Stirnera ideałem
było użycie indywidualne; Nietsche ma ideał wiel- 

; kości przed oc zyma: rozwrój największy energji 
i siły. Stąd pierwsrem nrzykazaniem e*ycznem je­
go jest: , W ille zur Macht„.“  „Słabi i niedołężni' 
powinni zginąć44. Ta wola i pragnienie potęgi nip 
uznaje żadnych cudzych praw, owszem powinna 
się rozwijać kosztem słabych, Którzy są nawozem 
dla silnych i genjalnyeh.

Dodajmy do tego materjalistyczne wytłuma* 
czenie prawa, jako siły, Darwina walkę o byt, 
w której zwycięża silniejszy, a będziemy mieli 
podłoże psychiki przedwojennej, która głosiła wy­
ła raństwo pewnych narodów i pięściami torowała 
sobie drogę.

Socjalizm znowu idee etyczne wyprowadzał 
także mąterjalistycznie ze stosunków ekonomicz- ■ 
nych, a o pkjoktywnem. niezmiennem, dla .wwst-. 
kich równem prawie moralaem nie chciał ani sły­
szeć. Stąd zjawiska ekonomiczne i polityczne, Jla 
których stawiano ideałv niezależnie oc* etyki, wy­
rwane z życiowej całości, pr^zł17 swojemu drogami 
i to najczęściej w kierunku niższych' popędów, be, 
brakło im sternika moralnego. ,

Bernhard! przed wojną, a Gomptre w czasie- 
wrnjny głusil" w Niemczech otwarcie prawo sil­
niejszego i bezwzględny egoizm: dobre j t3t to, oo 
prowadzi do zwycięstwa; jeśli się zwycięży, bę­
dzie wszystko przez to samo dobre Powodzenie •' 
jest kryterjum moralnem wartość moralnej. Czyż- 
t. zw. „święty egoizm44 narodowy (por: u iwu» 
Balicki) nie prowadzi do tych samych konsek­
wencji? Ks. dr. Wlad. wiehei

Z dnia politycznego.
Wieloiefistwc, wolna miiość 1 dąsy „Naprzodu**.

„Naprzód” czuje się dotknięty przez pos. 
Bit tn era (Ch. D.), który w ciągu dyskusji nad 
ustawą o pry w Prawie międzynarodowem wspp- 

, mniał ’ o 'sęcjąliatyeżńyęli ‘ pógladaćitr ha jróĆżiińęi • 
m. in. o ^ocjaHstycznem dwuieństwłi4’. Ostatnie^ 
to wyrażenie określa „Naprzód’4 jdko „wierutne 
głupstwo”  i wyraża zdziwienie że pos. Bittner, 
będący pewnikiem, nie wstydził się o niem opo- 
wiadaćl’4 Jakżeż sie ma rzecz naprawdę? Jak się 
socjalizm zapatruje na małżeństwo? ••••• •••

Przypomnieć trzeba, że Marks i Bebel • wystę­
powali przeciw instytucji jedmaleństwa. Kautzfcy 
w „Historji rozwoju społecznego’4 wyjaśnia je 
w myśl materjaliz,mu dziejowego jako konsekwen­
cję wdaeności prywatnej. Bebel przewiduje, że 
w przyszłem państwie socjalistycznym w miejsce 
obecnego małżeństwa zapanuje „wolna miłość” !

Veni Creator,
Jednym z najwspanialszych hymnów, jakie po­

siada w swym skarbcu Kościół katolicki, jest, 
hymn na Zielone świątki „Vent Creator44. Mylnie 
przypisywano go Karolowi Wielkiemu, św. Am­
brożemu, lub też Grzegorzowi Wielkiemu. Nowsze 
baJania hrmnologów wykazują, że autorem tej 
pieśni jest Raban Maur, późniejszy arcybiskup Mo­
guncji ( f  856). Jak; entuzjazm wywołał prześli­
czny ten hymn, dowodzi choćby to, że literatura 
angieŁka posiada około 60 jego przekładów. 
U nas w Polsce do ostatnich czasów używano 
przekładu wielce nieudolnego, nie dającego nawet 
w przybliżeniu wyobrażenia o wzniosłości orygi­
nału. Przekład ks. arcyb. HołowińsTriego, acz pe­
łen jędrnych wyrażeń, nie nadaje się do śpiewu 
na nutę łacińskiego oryginału z powodu odmien­
nej rytmiki. Rytmikę OTyginalu zachowuje St. 
Wyspiański we wspaniałej parafrazie hymnu - \

„Zstąp Gołębica. Twórczy Duch44.

Chcąc uprzystępnić dla śpiewu prześliczną tę 
pieśń, pełną głębokiego namaszczenia i przedzi­
wnej piękności, podajemy tu przekład w'asny, 
dający się śpiewać na nutę łacińskiego oryginału, 
iwędług najnowszych poprawek:

Przyjdź Duchu Stwórco w okrąg ziem, 
Umysły twoich nawiedź rzesz,

Napełnij górnej łaski tchem 
Te serca, którym życie ślesz.

Pocieszycielem Tyś jest zwan 
I  najwyżczogo Boga dar,

Tyś namaszczeniem duszom dan,
ZJrój żywy, miłość, ognia żar.

Ty 3iedem darów niesiesz nam.
Rąk Cię ojcowskich palcem zwa.

Tyś obietnicą. Ojca sam.
Bogacąc usta mową Twą.

0  wnieś nam światło w żmysłoy noc, 
Miłości w serca wylej zdrój

Ułomność ciała w czynu moc 
Twą nieustanną łaską zbrój.

W- dal odpędź wroga z naszych dróg, 
Pokojem rychło obdarz świat,

Gdyś T y  nam Wodzem, mocy Bóg, 
Ujdziemy cało wszelkich zdrad.

Daj przez Cię, któryś prawdy Duch, 
Niech znamy Ojca z Synem wraz! 

Niech Ciebie, ied.no Tchnienie Dwóch. 
Wyżnajem wiara w każdy czas.

Niech Bogn Ojcu ch lała brzmi
Wraz jf  Rynem, który z grobu wstał

1 Dawcy pociech, w jednej czci,
Hołd wiekuistych płynie ohwal!

Mełodja hymnu ,,Vani O reaw 44 tatr jest pię-- 
Lną i pełną powagi, że gdyby dołączyły się do 
niej słowa zrozumiały dla szerszych warstw lud­
ności. nie-wątpliwie podnosiłaby serca ludu do uko­
chania Ducha Pocieszyciela, który jest weselem 
uaszem i zadatkiem naszego szczęścia w wiecz­
ności.

Ks, Tadeusz Karylowskł, T. J.

Ze zbiorku „Włóczęga"
Nocka cicho i jasno —  ino kasik w trowie . . 
Rwitscyk se casem piśnie zaśpi-ony na.pory 
Miesionc w.yioz na smreoka i patrai ciekawie . 
Na watry pod śkolami gaauonce popioły

Gacopirz pólatuje, kieby eorne licno 
Mentel sie przi wouglikak gorejących zwijo 

! Trzej ludzie pud skalami spiency leżom cicho 
j Ino sie w ciupag srali miesiońcek odbijo

! Galonzka zasuściła w. jakimś suchym krzoku 
i W idoć uRuny jom ptoseik potroncił przelotem 
t Mic-sionc wyloz na niebo po smrekowym pnioku

Jaśnieje —  gw.ezdy blednom —  cas wartko ucieko 
Cicho śpiom fcrzi wamdrowce pod nieba namiotem 
Rychło świt —  potem dróga daleko, daleko!

Zdzisław Stieber.
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I  to jest forma m .feńi twa ■—
„wolna miłość” ! Ją to bkp-s pr* "iittiier jako
„socjalistyczne dwnieństwo” . Jeśli j. ką nieści­
słość popełnił tutaj pos. E., to tvlk' tę. że wolna 
inflość rzadko ugranicza się do dwuż.-ńsWa, ob­
jawia się zaś w rzeczywistości wieleżeństwem! 
Niecnie się więc „Naprzód”  nie obraża, gdy po­
gląd na małżeństwo, okreśLaim- jako sympatię 
dla pol3g»mji, czyli w'aioźenstwi Mozę je sobie 
P. P. S. nazywać „wolną miłością’1, będzie io  
tyłku niedokładna nazwa rzeczy; istotna zaś jej 
nazw i jest ^  wińc v  » ł wo

: r ---- ̂ ^ -----

Przegląd religijny.
(Dya7 :u&.ju o utrzymanie holenderjlaega poselstwa 
przy Watykanie. —  Szkoły francuskie w Turcji. 
MB|e ta . dla wycieczkowiczów w niedzielę. 
R. os francuskich tury.io, dla właścicieli pensjo­
natów. —  Nasze wycieczki i i św. niedzielna).

W, holenderskim parlamencie toczył: się
świeżo gorąca dyskusja na temat utrzymania przy 
Watykanie amba sady, utworzonej w r. 1915, po 
zadętej walce katolików z protestantami. Dysku­
sję wywołał rwniosek protestanckiej pasitji prawi- 
oowej, fi. zw. „historycznych chrześcijan’*, o zwi­
nięcie poselstwa Było to  tern dziwniejsze, że 
stronnictwo fio razem z katolicką partj i  Ee. No- 
łene‘a należy do większości rządowej. Wniosko­
dawcy motywowali swoje wystąpienie tem, że po­
selstwo pray Watykanie jest zaprzeczaniem pro- 
teacancŁiego charakteru kraju, «■=> że polityka 
W ap kam: „obraża uczuda Wiernego dziecka
reformacji Lutra” . Es. Ilołeus złożył krótkie 
oświadczenie, że partja katolicka widzi w zatrzy­
maniu poselstwa interes kraju. Minister spraw za- 
g-aeicznyvh wskazał na, to, te  Izba juz S razy 
wyraziła twoją wolę za przedstawicielstwem Ho­
landii przy Watykan-'o i  że ono ze wkględr na 
wielkie międzynarodowe znaczenie ■ watykańskiej 
dyplomacji wmno być utrzymane. Po gwałtownych 
mowach protestantów Izba (ijc-ząca 100 posłów), 
wnijsak protestancki odrzucia 28 fosam i kato- 
liaów 18 aofi-rewducjonistów, 5 wolnomyśl- 
nych(I) i  15 socjalnych demokratów! 1)

*
Prasa francuska (katolicka, u kze i  liberalna), 

ubulowa nad losem szkól francuskich w Turcji 
Przed wybuchem wojny było ich 122; z  togo 14 
było świeckich, a 108 katolickicn, prowadzonych 
przez zakony francuskie. Uczniów miały wówczas 
30 tysięcy. W  Ciągu lat wojny liczba ich zmalała 
aż <Lo 29, podobnie jaz liczna uczniów obniżyła 
się do 13 tysięcy. Na dobitek rząd angoueki wy­
powiedział im walkę. Dla zapewnienia sobie spo­
koju dyrekcje szkół przyjęły wszyBtkie, narzucone 
przez Angorę warunki: < zęstą i  uciążliwą wizy­
tację, język turecki, bezpłatne nauczanie; pod pre­
sją rządu usunęły nawet krajże ze szkół. Wszyst­
kie te jednak ustępstwa nie ułagodziły Kemaia 
baszy, szkoły zostały zamkmęte! Katolicka mło­
dzież w  Turcji musi się kształcić w tureckich szko­
łach! Dla katolicyzmu w  Turcji nowe niebezpie­
czeństwo!

Si
Salzburska ..Katholibche KirchemzePung” po­

rusza w 22 nrze a i „uaL*ą i u nas w  Polsce 
sprawę Mszy św. niedzielnej dla wybierających się 
na wycieczki. W Austrji, Niemcze* h , Szwajcarji 
i gdzieindziej, niektóre miasto w: niedzielę wprost 
wyludniają się; ludność miejska, spragniona świe­
żego powietiBKs wybiera się na wieś, w  góry, 
wczesnym rankiem, nie spełniwszy najczęściej 
^ e g j (•bowiązkn — wysłochanU Mszy świętej. 

Katolicki „Yolksverein‘’ szwajcarski, radził w  ub. 
roku nad tą sprawą i jako jedyny środek wysu­
nął: dać wycieczkowcam sposobność wysłuchania 
Msrv św. na miejscu wycieczek. Już w bieżącym 
roku w  niedzielę odprawia się w  kilku najbardziej 
uczęszczanych punktach Alp. Msza święta.

Równocześnie wielki, ponad mil jon członków 
liczący ..Touring-Club de France” zwrócił się 
w swoim organie do właścicieli hotelów z szere­
giem życzeń, tynzącvch się potrzeb relgijnych 
ich gości. ,J* zy zachowania ścisłej neutralności 
wobec różnych wyznań, winien właściciel bote-lu 
gość-'on swoim na właśeiwem miejscu podać miej­
sce i czas nabożeństw. W  stosunku do katolików 
ma obowiązek podawana w  dnie postu bezmięsne­
go pożywienia; jeśli zajdzie potrzeba, to z osobną 
obsługą i na osobnych stołach. W  czytelni nie 
powinno być obrazów i pism. które źle działają 
na fantazję młodzieży albo i do złego pobudzają.

„GŁOS NARODU**

Właściciel hotelu winien dołożyć starań, by swój 
dom trzymać czysto w  znaczeniu moralnem, jak 
się o to stara pod względem materialnym1’.

*

Powyższe uwagi dadzą się zastosować i do 
naszych stosunków. Przedewszystkiem odnośnie 
do niedzielnych wycieczek. Zdrowym i chwaleb­
nym objawem w  naszych warunkach jest szukanie 
świeżego powietrza wśród wolnej przyrody wsi 
i gór, Miejskiej ludności, stortiu-uwanej w. ciągu 
tygodnia zaduchem wielki* go Zbiorowiska ludz­
kiego należą się swobodny oddech wsi i jej przy-

Zgrom ad zenie rękud zielni czo-m«*.«iiańskie w Kra­

kowie. —  Referat ks. senatora Adamskiego.

Zapowiedziana, na czwartek w Domu Związko­
wym konferencja rękodtdelniczo - mieszczańska 
zgromadi/ła licznych przedstawicieli 1 rakowaMego 
mieezczaństwa. Po zagajeniu przez Dyr. Pachioó- 
skiegj i powijaniu ks. senatora Adamskiego wy­
brano p1. czydium, do którego weszli in l  Król 
(jako przewodniczący) i  p. Dylewski (sekretarz). 
Następnie powitany oklaskami ks. sen. Adamski 
wygłosił dłuższy referat o  potrzebach stanu 
średniego.

Es. ‘senatoT podkreślił naprzód ważność roli 
stanu średniego w  życiu cpołecznem. Wystąpiła 
ona w całej pełni w  Wiełkopolsee w  okresie walki 
o utrzymanie narodowego stanu posiadania. Stwo­
rzenie stanu średniego przez roztropną i celową 
politykę gospodarczą Wielkopolan z,ad< cydowało 
o ekonomicznej, a naetypnie i  politycznej niezale­
żności od Niemców.

Stan średni, (kupiectwo, rękodzieło i drobny 
przemysł) choruje przedewszystkiem na brak kapi­
tału. Kapitał ten może się znaleźć. Jeśli przed 
wojną 2 miljorjy Polaków z Wielkopolski, Górnego 
'Śląska i Pomo-za złożyło w  poznańskich instytu­
cjach kredytowych pół miljarda marek złotych, 
to tembmlziej obecnie jest to możliwe. Stanie się 
to przy pomocy odpowiednich WBpółdziełni kredy­
towych. By jednak działar, one celowo I poży­
tecznie, muszą swój kredyt ograniczyć tyłku do 
jednostek dostosowanych do konkurencji, jedno­
stek energicznych i twórczych. Zadaniem takich 
spółdzielni będzie zwalczanie lichwy, a dostarcze­
nie możliwie taniego kredytu Taka działalność 
spółdzielni kredytowych mą olbrzymie znaczenie 
społeczne ! moralne; w ych ow ie  bowiem społe-

Z naszych uzdrowisk.
Żegiestów, % czerwcu,

Z uażdym dniem niemal widać rozwój naszego 
kąpWjska. Wiele jednak jeszcze 'walcuje nasze- 
mu spokojnemu zakątkowi. Obecnie brak insta­
lacji elektrycznych odczuwamy na własnej skó­
rze, obracając się w ciemnościach egipskich. Po- 
efeezmy się jednak, że wkrótce deptak zaświeci 
nowemi lampami.

Gości zjechało się około 200 osób. W roku 
bieżącym zjechało się jeszcze więcej żydr^twa, 
niż po inne lata. Mimo to jednak Żegiestów jest 
stosunkowo najmniej z iżydzonm  letniskiem, Nie­
ma zuipułnie chalatowców, gdyż brak tu koezer- 
nych kuchen.

Łazienki pracują pełną parą. Kąpiol mineral­
na kosztuje 2.60— 3.20 złotych (w  Krynicy S.60— 
4.40) Za kąpiel borowinowa pła.< i ?ię 4 do 5 zło­
tych (w Krynicy 4.60 do 5.90 zł.). Nie wiemy, jak 
się w drugim sezonie ukształtują ceny w Żegie­
stowie ale w  Krynicy zapowiedziana jest pod­
wyżka; kąpiele mineralne do 5.20 zł., borowino­
we do 7.20 zł. Ceny pokop wahają się od 2 do 
5 złotych. Całodzienne utrzymanie kosztuje 6 i pćł 
złotego.

Pogodę   jak dotąd —  mieliśmy piękną.
Z rozrywek jest tu bilard i czytelnia. Na miesiąc 
lipiec liczba zgłoszeń jest bardzo wielka. Trzeba 
się więc spieszyć z zamówieniami. Lekarzem za­
kładowym jest dr. Kotul3ki z Krakowa, kiero­
wnictwo zakładu spoczywa w  rękach p Olszew­
skiego, M. H.

»  -■

Sir 5.

jemnoaci. byle jednali przyiem zaspokojono i du 
cłtuwe potrzeby, byie spełniono religijnym obuwią 
zek wysłuchania Mszy św. Niestety, kto zna spo­
sób uiządzania wycieczek niedzielnych u nas, mu­
si stwierdzić, że ich program najczęściej Mszy 
świętej nie przewiduje. Zdarza się nieraz skutkiem 
tego, że stali wycieczkowicze w miesiącach letnich 
prawie zupełnie nie bywają w niedzielę na Mszy 
św. W  miarę ożywiania się z każdym rokiem ru­
chu wycieczkowego u nas. co łatwo można zau­
ważyć, chwilowy objaw opuszczania Mszy św. 
niedzielnej moće się wyrodzlć w  stałe jej zar 
ni odbywanie. Pe jo t

0 potrzebie wspóldzielczości kredytowej.

czeńsrwo W pracowitości i oszczędnoćci. Wielko-

Rolska tym spółdzielniom ma do zawdzięczenia 
swoje zwycięstwo w  walce z niemczyzną!

W  Polsce mamy już piękne początki tego ro­
dzaju akcji. Trzeba ją jednak oprzeć na nowych 
zasadach. Spółdzielnie kredytowe nie mogą być 
jedno&uoone, ogranicBOiue do jednego zawodu lub 
warstwy społecznej! W. ^Wiełkopolsee powstał typ 
„banków, ludowych’*, z  charakterem ogólno-spo- 
łecznym! Banki te służyły kredytem wszystkim 
Masom. Złączone w  judem związek rewizyjny stwo­
rzyły oentealną instytucję „Bank Zw. spółek za­
robkowych’*. Poza tem powstał cały szereg cen­
tral, Jak: handlowa, spożywcza, parcelacyjna i in. 
Obecnie ze Związkiem łączą się dwie wielkie spół 
dzielnie z  poza WielkopcIski. warszawska (Zw. 
spółdzielni kredytowych) i lwowska (Związek 
spółdzielni zarobkowych). Łączą się celem centra­
lizacji ma polu finansówem i  handlowem z zacho­
waniem odrębności organizacyjnej.

W  ten sposób nasłj polski „mniejszość” ku­
piecka i mieszczańska bronić się chce przed 
„■Większością** aboopłemieun: W  tej akcji musi
się trzymać następujących zasad: 1) Trzeba piar 
eować dla swojego naiodu. Rozumni? realizacja 
hasła: „Swój do swego” . 2) Należy zbudzić zmysł 
solidarności powMego i chrześcijańskiego ku- 
piectwa. 3)' Spółariólnie nie mogą eteć na stano­
wisku walki z prywatnym handlem i rękodziełem. 
4) Muszą wreszcie przestrzegać czyste ekonomie z- 
nego charakteru owych instytucji z  wykluczeniem 
momentów politycznych.

W  dyskusji, która się nad referatem toczyła, 
zabierali głos: pp, meC. ZakrzeiwBiki, Wolny, Rąb, 
dr. Kuśnierz, Żmuda, taż. .Grelowski, inż. Król. Na 
poruszone kweutje odpowiedział referent, pociem 
preewodmicizącj zsinknął konfereineję, wyrażając 
ks. senatorowi AjdamsiMemu jeLzoze raz podzięko­
wanie za referat i  zapruszauą? go ponownie Jo 
Krakowa.

List z Wieliczki.
Sprostowanie : prostowania p. Aywasa.

,W korespondencji z  Wieliczki, zI mieszczonej 
w Nrze 121 „Głosu Narodu**, znajdujemy zdani.., 
że z okazji przyjazdu lustratorów z wydziału sa­
morządowego do magistratu w  Wieliczca „zgło­
siło się do nich kilikadzie Jat osób pojedynczo i 
w delegacjach z przeróżmemi skargami i zarzutami 
na' gcspoJarŁ ; gminną p. komisarza Aywasa i syn­
dyka. minjeki^io Dr. Friedberga. Niezadow?olenie 
ogółu mieszkańców na tych dwóch panów datuje 
się już od r. 19l4, a tera*, przybrało znacznie na 
sile. Mówi się o poważnych zarzutach, jakie zosta­
ły przecłw lita skń— iwane, a iw następstwie usta­
la się żądanie Ty^fałego ich ustąpienia z zarządu 
miast?** i fi. d...

W  zdaniach tych nie ma ani słowa wzmianki, 
jakoby komkja lustr: totow miała znaleźć jaka­
kolwiek nadużycia w  księgach zarządu miasta, bo 
na prowadzenie k ńąg nie podnoszono zarzutów —  
i dlatego mepamiemip zdziwiło nas sprostowanie 
p. Aywasa, zamiesiczone w  Nrze 126 „Głosu 
Narodu*’, —  jakoby zarzuty (dotyczące ksiąg) pod­
noszone przeciw niemu okazał] się bezprzedmioto- 
wemi, bo w łaśnie zarzutów takich wogóle w  na­
szej pop-zedniej korespondencji nie było. Z tego 
powodu sprostowanie p. Aywasa niczego nie pro 
stuje, tylko ma na celu chęć zatuszowania zarzu 
tów innej natury, dotąd nie wyjaśnionych i przed 
obywatelstwem wielicki em nie usprawiedliwionych. 
Jest to pewnego rodzaju metoda, by przez mące­
nie omnii bewpoć staiwnemd sprostował iami, za. 
wszeliky ce^ę utrzymać się przy władzy czy to



..GŁOF NARODU*

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Obchód robotniczy w Białej.

W dniu 1 czerwca organizacje robotniczo 
w Białej urządziły uroczysty obchód 10-leoia Sto­
warzyszeń oświatowych i 15-lecia chrzęść. Związ­
ków zawodowych. Po przybyciu delegacyj z ca­
łej zachodniej Małopolski, śląska i Zagłębia, udał 
się przy dźwiękach orkiestry P. Z. K. imponujący 
pochód do kościoła parafialnego, gdzie sumę, 
w asystencji miejscowego duchowieństwa, odpra­
wił ks. prałat Dr Nikiel, a kazanie twgiosił ks. 
Piwowarczyk. Po powrocie odbył się w Domu ka­
tolickim wiec manifestacyjny. Ks. prof. Mą czy li­
ski przedstawi? hłstorję katolickiego ruchu ro­
botniczego w Białej. Zebrami zgotowali serdeczną 
owację mówcy, który od dłuższego czasu wybitnie 
1 skutecznie kieruje całą akcją na terenie Białej 
Przemawiali jeszcze: ks. pos. Londzin, poseł okrę­
gu p. Hoteksa i p. Górkiewicz w im. krakowskich 
organizacyj oświatowych katolickich. Wiec ten 
zakończył się wręczeniem kilkunastu dyplomów 
honorowego członkostwu Stowarzyszeń oświato­
wych najbardziej d»ia ruchu robotniczego zasłu­
żonym działaczom, Po południu odbyła się ocho­
cza zabawa ludowa, wieczorem zaś przedstawienie 
amatoiułde z przemową ks. wicepatr. Wróbla

Zlot harcerski w Warszawie.

W dniach od 3 do 9-go lipca b. r. odbędzie 
się w Warszawie Zlot Harcerzy i Harcerek z całej 
Polski. Weźmźle w nim udział przeszło dziesięć 
tysięcy młodzieży, W  czasie zlotu odbędzie się 
publlozny przegląd drużyn przez P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Protektora Z. H. P. Ze Zlotem 
będą połączone zawody i popisy o pierwszeństwo 
drużyn. Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby dla 
dania wyrazu zainteresowania ®ię całego narodu 
dorastającem, młodem pokoleniem barceiskiem nie 
tylko niektóre władze państwowe, jak to już przy­
rzeczone, ale szereg instytucji i osób prywatnych 
przeznaczył nagrody dla drużyn, które zwyciężą 
w konkursach. ■>

Adres Biura Zlotowego: Warszawa, Aleja
Ujazdowska L, 37, m. 12, teł. 206— 85. Godziny 
urzędowe od 5— 7 popołudniu.

„Polonia Rwtituta" dla prezydenta Finlandii.

Poeeł Rzeczypospolitej Polskiej Filipowicz wrę­
czył onegdaj prezydentowi Republiki finlandzkiej 
wielką WBtęgę oderu „Polonia Reetltuta’*.

W IELKIE M ANEW RY KORPUSU LWOW­
SKI EOO. „Gazeta Poranna" dowiaduje się, że 
Prezydent Wojciechowski ma się udać w sierpniu

Nr. 130.

!■> Kołomyi, ecjem uczestniczenia w wielkich ma­
newrach wojskowych korpusu lwowskiego.

JAK OTRZYMUJĄ OBECNIE W Y P ŁA T Y  
W ŁODZI, Ostatnie wypłaty tygodniowe w Łodzi 
miały przebieg naogół spokojny. W  wielu firmach 
jednak, zamiast gotówki, robotnicy otrzymali to­
wary, które następnie spieniężali. Realizacja taka 
odbywała się na poczekaniu, jużto w tramwaju, 

■żro na ulicy.
NOWE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 

ŁÓDZKICH. W  Łodzi aresztowano w różnych 
punktach miasta kilkanaście 03Ób rozlepiających 
odezwy łódzkiej młodzieży komunistycznej z po­
wodu rozstrzelania Engia, Przy rewizji w Ich mie­
szkaniach- skonfiskowano około 500 odezw komu­
nistycznych. Wszyscy aresztowani są uczniami 
szkół łódzkich i należą do Związku młodsleży 
komunistycznej.

KONFERENCJA REKTORÓW I DZIEKA­
NÓW uczelni akademickich odbędzie się w War­
szawie w Ministerstwie W. R. i O, P ,  w dolach 
od 11 do 13 b. m. Obrady będą się toczyły 
w związku z planem reorganizacji i rozbudowy 
szkolnictwa wyższego na dkres najbliżBzycn 
pięciu lat.

KATASTROFALNE OSUNIĘCIE SIĘ BRZEGU 
DNIEPRU. W  Kijowie wydarzyła się kutiaetrofa 
skutkiem osunięcia się brzegu Dniepru na długo* 
lei kilkuset metrów. Katastrofa wyrządziła olbrzy* 
mle fulkody. Klasztor, zbudowany przez Mazepę, 
jest zupełnie zniszczony. Także wielka Ilość do­
mów uległa zniszczeniu.

W ŁAM ANIE SJĘ DO KASY TEATRU POL­
SKIEGO W  KATOWICACH. Nieujęci dotąd ra­
busie włamali się wczoraj do gmachu Teatru 
Polskiego w Katowicach, spodziewając się zna­
leźć tam wypłacone onegdaj przez województwo 
śląskie 10,000 złotych subsydjum, Znaleźli jednak 
tylko 30 złotych. R-ebunku dokonali w obecnoód 
stróża któremu zakneblowali usta i skrępowali 
ręce j nogi,

TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA. Onegdaj odbyto 
się we Lwowie rozprawa przeciw 20-latnIemu Wła­
dysławowi Kłosowskiemu, urzędnikowi Izby skar­
bowej, oskarżonemu przez jego 18-letnlą żoną, 
Janinę, o obrazę czci, pobicie 1 t. p. Kłosow­
ski skazany został na trzy dni aresztu, z zamianą 
na grzywnę. Gdy młodociani małżonkowie opu­
szczali gmach sądowy, Kłosowski strzelił dwu­
krotnie do żony, raniąc ją śmiertelnie, pocz«n 
strzelił sobie w usta, W stanie beznadziejnym 
odwieziono oboje do szpitala. Kłosowscy —  Jak 
notują dzienniki lwowskie —  żyli od chwili pobra­
nia się w największej niezgodzie, do czego podo­
bno w znacznej mierze przyczyniała się matka 
p. Kłosowskiej,

8tr. e.

w foniiie bumiistmmstwa. czy też jak ubećnie 
w formie komisarza miasta z laski p. Gałe­
ckiego.

Oduośuie do zarzutów wspomnianych w na-zej 
korespondencji, jakie dwudziestu kilku obywateli 
i właścicieli realności postawiło p. Ajwasówi 
przed komisją lustratorów i Da nie się protokolar­
nie podpisało, stwierdzić należ v, że już po odjeź- 
dzie lu-uratorów —  na wiecu publicznym, odby­
tym z inicjatywy p. inz. Nizińskiego w dniu t-go 
ozeiwca b. r., w sali Rady powiatowej w Wielicz­
ce , uchwalono między innymi rezolucję tej treści, 
iż  je ś l i  wspomniane zarzuty są istotnie prawdziwe, 
to p. komisarz Aywas powinien natychmiast z za- 
rzą-iu miasta ustąpić. —  a jeśli są kłamstwem, to 
P Ay was powinien oskarżycieli pociągnąć za osz- 
ezer-two do Prokuratorji Państwa, bo bezkarnie 
i;ic godzi sic poniżać władzy w osobie komisarza 
rządoa ego...

N'e wnikając w treść wspomnianych zarzutów, 
rosiawionycli przed komisją lustratorów, my ze 
swej stroiiy przypomnimy tylko zarzuty, zamiesz­
czone w Nrze 5 z 7 stycznia b. r. „Głosu Narodu" 
(skandal z zaginionymi rybami I rozdział cukru 
przydziałowego), a dalej zarzut w Nrze 58 z 10-go 
marca b. r. „Głosu Narodu" (o zaginięciu z sali 
miejskiej przyborów teatralnych i elektrycznych 
miljardowej wartości), których to zarzutów p. 
Aywas dolĄd nie sprostował, ani nie dołożył sta­
rań. by je w jakikolwiek sposób wyjaśnić. Nadto 
nie są dotąd wyjaśnione sprawy, jak zarzuty tycząca 
malwersacji dojtonanych w cegielni miejskiej, różne 
historje węglowe, gospodarka mydłem, forytowanle 
żydów przy obdzielaniu kramów, łazienki 1 t» d.

W końcu dodać musimy, ie  te i tym podobne 
sprawy, skargi i zarzuty, były powodem, wyraże­
nia wotum nieufności już przed 3 laty dla całego 
ówczesnego magistratu z p. Aywas om jako bur­
mistrzem na czele, na kilku zebraniach obywatel­
skich w Wieliczce i spowodowały polecenie prze­
prowadzenia wyborów kurjataych przez samorząd 
we Lwowie, ale kiedy się zanosiło na radykalne 
zmiany z tego powodu, p. Aywas z Dr. Flredber- 
giem i przy poparciu P. P. 8. - “  do wyborów nie 
dopuścili, tylko p. Gałecki mianował p. Aywasa 
komisarzem miasta,

Fakt ten nie obudził zaufania u obywateli, ty l­
ko wzmógł jeszcze większe niezadowolenie wśród 
obywatelstw® chrześcijańskiego w Wieliczce, —■ 
stąd wniosek, że już czas najwyższy, aby ,p. Aywaa 
poszedł na zasłużony odpoczynek. FY. S*pak.

Przyp. Rad. Sprostowanie w Nrze 126, o btó- 
rem wspomina korespondent, zamieściła Redakcja 
na podstawie informacji jednego * obywateli wie­
lickich. Nie pochodzi ono ad p. komisarza Aywsoa.

Z E  S P O R T U .

Olimpjada.
UWAGI.

Nasza reprezentacja footballowa powróciła 
w tych dniach do domu. Jakie były przygoto­
wania, taki był też i powrót naszych graczy, 
którzy nie przyjechali jako drużyna, t. j. całość 
zespolona w pewne zwarte ciało, lecz ściągali 
juk niedobitki małemi partjaani, tak. że do dnia 
wczorajszego nie wszyscy jeszcze byli w domu. 
Od uczestników nieudałej wyprawy słyszeliśmy 
o tylu niedomaganiach i o takich, że nie będzie­
my się nad Diemi rozwodzili, pozostawiając to 
prasie „sportowej", która lubuje się w krytyce 
nnszpikowanej napaściami o podłożu etycznera 
nie wyższem jak spotykane w artykułach niektó­
rych pism zalatujących komunizmem. Zdawaliśmy 
sobie sprawę, że i  wyprawy do Paryża „foot­
ball owego runa" nie przywieziemy —  wskazywa­
liśmy. że przygotowania, o ile można nazwać Je 
przygotowaniami, były bardzo dalekie o<| prymi­
tywu dcstępuago dla średniego znawcy footbal­
lu — uie sądziliśmy jednak, by w czasie wypra­
wy mogły zajść takie fakty, jak  kilometrowe 
spacery „dla trainingu" w sobotę w StOckholmle 
przed matchem niedzielnym —  brak minimalnej 
opieki z© strony do tego „powołanych" tom ja­
skrawszy, że trener stanowił w ogóle piąte koło 
u wozu i raczej czynił zamieszanie w drużynie, 
aniżeli pomoc. Nastrój naszych argonautów był 
minorowy od samego początku, gdyż nie było 
nlokogo,' ktoby mógł wlać choć trochę duszy 
w naszą spgętową gromadkę Nie chcemy powie­

dzieć, ie gdyby nasza reprozmtatywka była wol­
ną od wszelkich niedomagać, gdyby była owianą 
najlepszym duohesn 1 „pielęgnowaną" przez od­
nośne czynniki, jak pisklęta, to odniosłaby same 
zwycięstwa —  tego nie twierdizimy, ałe za*nąoz*- 
my, że poruszane niedomagania nie powinny i nie 
mogły mieć miejsca.

Olimpiada piłkarska przyniosła wiele rozcza­
rowań, Hiszpanie, Belgowie, Węgry i wiele Innych 
narodów przywdziało niemal żałobę po nieprze­
widzianych niepowodzeniach Ich drużyn —  na 
zwycięstwa liczyć nie mogliśmy. Mogliśmy byU 
Jednak zdać sobie sprawę, że w roku obecnym 
spadliśmy w footballu eonajramlej o dwie klaSy 
i dlatego nie mieliśmy z ozem wyjeżdżać i gdy 
dodamy do tego kilkudniowy training p. BUro, 
który „dobił do reszty" naszych graczy, to me 
możemy się dziwić zdobytym wynikom, Nauka, 
którą foortball potoki z tej eskapady wynosi, jest 
bardzo kosztowna, opłacona niemal finansową rui­
ną klubów krakowskich, którym zabrano najlepsze 
terminy, a więo ł dochody obecnego sezonu —  
gdyby nauka ta dała na przyszłość owoce, da­
łaby się ona odżałować, nastroje jednak panują­
ce obecnie w piłkarskim sporcie nie przemawiają 
za tern. Prasa sportowa, jak i codzienna w całej 
Polsce pełna jest artykułów gromiących włoda­
rzy związku w sposób, rzecz jasna, odpowiedni do 
poziomu odnośnych pism. Przyczyn nie należy 
szukać w złej woli   Związek P, N. i jago gło­
wa skierowałv całą swoją uwagę i troskę w kie­
runku zebrania funduszów, a stronę sportową po­
zostawił kapitanowi, względnie trenerowi, który 
nie dorósł do tego szczytnego i odpowiedzialnego 
zadania. Gzy trener miał warunki pracy i eąy one'
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były dogodne? to przecież on w  pierwszym rzę­
dzie powinien był zdawać sobie z tego sprawą, 
Oglądanie dużyn polskich i Ściągnięcie zawodal- 
ltów na jedno miejsce na kilka niemal dni prręd 
wyjazdem nie mogły stanowić przygotowania dla 
tak ważnej rozprawy, jak zawody olimpijski^

w.
Urugwaj— Holandja 2:1 (0:1).

Wynik zawodów między drużynami Urugwaju 
i Holandjl był prawdziwą niespodzianką nawet 
w cza/de tak obfliłującej w nie obecnej Olimpjady, 
Drużyna urugwajska, która dotychczas z najwiąk- 
szą łatwością biła wszystkich przeciwników —s 
w zawodach z Holandją z trudem tylke odnloato 
zwycięstwo, zdobywając decydującą bramkę z rtu- 
tu karnego. Obrona Holandji pracowała świetnie,

Paltka aa Ollmpjadzle,
Polska reprezentowaną będzie w naatęppją- 

cyoh gałęziach sportu na Olinipjadsde: szermierka 
temab, lekka atletyka, żeglanitwo, kplarątw®, 
hippika, strzelanie, nie mówiąc o footballu, kbjffi 
rolę swoją odegrał.

Stodjon aportowy w Wurazawls.

Na posiedzeniu międzypartyjnego Koła spor­
towego posłów sejmowych uchwalono przystąpić 
do budowy olbrzymiego stadjonu w Warezawie. 
Rząd da oa ten ceł ziemię, jeden z parków koło 
Warazawy, kluby zaś muszą —  zapewne przy po­
mocy społeczeństwa -— wybudować trybuny i boi­
ska footbałlow©, których ma być trzy: dwa trenin­
gowe, Jedno reprezentacyjne, korty tenni&owe 
(około 00), pływalnie, bieżnie i Ł d., poza tam 
trybuny i mŁefrcL stojące.
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OTWARCIU RUCHU NA NOWEJ LINJl KO 
LEJÓWFJ W f  czwartek 5 b. m odbyło się uro­
czyste otwa-cie ruchu na linji Nasielsk— Sierpce. 
Pierwszy pociąg, wiozący inżynierów i robotni­
ków pracujących około tej linji, a także wblu 
zpś-i. wśród nich p, ministra Bblejl, witano po 
drodze owacyjnie i radośnie,

K A T  ASI ROF A LOTNICZA W RYDZE 
W ubiegłą niedzielę miała się odbyć w Lihawi- 
uroczystość. lotnictwa łotewskiego. Miedzy innymi 
miały p-zybyć na nią dwa aeroplany z Rygi. Je­
den z nich roztrzaskał się o nmry wojennego por- 
ru kolo Libawy, drugi runąt ze znaczupj wyso­
kości podczas uroczystych wzlotów. Oba aparaty 
33 kompletnie zniszczone, a prowadzący jo ofice­
rowie łotewscy i maszyniści zginęli na miejscu.

ZYDOW9KIE STOWARZYSZENIE POPIE- 
RANIA LIC I NARODÓW. Korespondent A jencji' 
Wschodniej dowiaduje się. że p, Benesz zamierza, 
utworzyć w. Pradze Stowarzyszenie żydowskie: 
popierania Ligi Narodów Na ctzele Stowarzysze­
nia stanąćby miał żyd czeski, Singer, a działal­
ność rozciągałaby się na wszystkie organizacje ży­
dowskie. przychylne Lidze Narodów.

W YKRYC IE  W IELKICH ZŁOŻY RADJUM. 
Ajencja Wscb, donosi: Ekspedycja naukuwa do 
Azji" Środkowej pod 'kierownictwem Ferpmanna 
odkryła na stokach gtn Ałtaj i Tien-Szau wielkie 
złoża rudy. zawierającej radjfim.

SAMOBÓJ9TWA JAPOŃCZYKÓW NA ZNAK

Jak szkolono bojowców w

ROTESTU. ..Daily Mail'' donosi z Tokio, iż
Japonji szerzą się wypadki harakiry, na znak 

rot.estu przeciwko amerykańskiemu billowi erai- 
i gracyjnemu. Bojkot towarów amerykańskich roz- 
i szerzą sie z każdvm dniem. Sfery rządowe musia- 
! !y przystąpić do akcji, mającej na cetu powstrzy­

manie tego ruchu, gdyż może się to odbić na Inte­
resach ekonomicznych Japonji,

, KATASTROFA N a  WYBRZEŻU MORSKifiM. 
j , Times" donosi z Limy, żi nagły i niezwykle po- 
, fężny przypływ morza spustoszył wybrzoże na 
j pn -strzeni 1.200 kim., zatapiając dwa parowce 

-CjM;! lodzi lybackich,
MUSSOLINI A NAPOLEON. Gdy któregoś 

dnia jakiś pochlebca pytął Mnssoliniego. jaki 
wolałby uniform, dyktator, który wsiadał do swe­
go auta, rzeki:   Uniform szofera, gdy prowa­
dzę anto, strój kąpielowy, gdy się kąpię, frak, 
gdy idę na proszony obiad,

Obecnie zań Mussolini sprawił sobie i.oetjum 
dyktatora. Niebieski uniform ze złotem! guzikami 
i pieróg z białemi piórami. Zupełnie taki sam 
uniform nosili ambasadorowie Napoleona I.

—  Dlaczego uie napoleoński kapelusz?
— Jestem Mussollnhn, nie Napoleonem.
—  Lepiej być żywym Mftssoljnim. aiż mar­

twym Napoleonem! __  rzekł pochlebca,
—  Lepiej byłoby, żebyś milczał —  rzekł Mus- 

sol.ni — gdyby uo odsmnie zależało, zostałbym 
na cała życie Napoi eonem...

domu robotniczym P. P. S.
SZÓSTY DLI EN ROZPRAW Y ;

rozpoczyna ' przewodniczący od prze- haebaaia osk. 
Antoniego Stabika, woźnego sądowego, flledz cwo 
stwierdziło że Słaoik stojąc w dniu 6 lisł opada za 
rnurem klasztoru 00, Reformatów, m<«Tzyi z kara­
binu w stronę hotelu krakowskiego, którędy wła­
śni* wt*dy przejeżdżali szarżujący ułani. P izy re­
wizji policyjnej znaleziono u oskarżonego dwa­
dzieścia naboi karabinowych,

Oskarżony do winy się nłe poczu./a, twierdzi, 
żc- żadnego udziału w rozruchach nie brał, Fałszy­
we doniesienie, jak mówi, wniósł na niego Leśniak 
z powodu pewnego „osobierego zajścia" na ul. 
Florjańskiej.

Przi wadniozący przystępując do dalszego, prze­
słuchania i*t.w‘erdaa, że do dnia dzisiejszego, t, j. 
do piątku włącznie przesłuchano 38 u'ób, Równo- 
cjęią lt daje -polecenie woźnemu, aby oznajmił ob- 
wlasęmym Stańczyków., Klemensiewiczowi, Hoff­
manowi 1 Jaroszewskiemu, że przesłuchanie ich na­
stąpi we wtorek 10 b, m,

Jtorychterwiek" w Kasin chorych.,
Wchodzi na iaię Stefan święcił, praktykant 

bednantai, członek P. P, S. W przpd dzień 
rouuohów w czasie przerwy południowej był na 
gromadzeniu ‘KtejalLi ycznem, O zakazie groma­

dzenia Mę na ulicach —  jak twierdzi — nie wio­
dą ot Krytycznego dnia w;vszedł z domu a oto 
urodź. 9 rano do Łobzowa, celom odwiedzenia 
. rewniaka, wstępującego do wojska. W  powrotnej 
drodze spotka! się na ul. Garbarskiej z jakimś to- 
ffąTzyszein, który go prosił, by mu pomógł zanieść 
Siodło do dOaiu robotniczego. Poszli razem do Ka­
sy chorych, siodło zostawili na podwórcu i tam 
jafc£ś „towarzysz w czerwonej ppasce" dał mu ka­
rabin, patena)', nauczył jak należy obchodzić się 
z bronią, słowem „wyabrychterował". Była m »  
«ekeja towarzyszy.

W  obwili gdy pełnili „służbę" przed Kaaą oho- 
ryęb, przyszła jakaś kobieta i powiedziała, że 
w p-ekarzu Abrahamera przy ul. Garbarskiej *ą 
policjanci i atrzeląją. Na wiadomość o ten- sekcja 
z 4>ch ludzi 21020*08 poezta poc wskazanym ad-e- 
eegą e»Ji jn «twierdzenia (!) Jak silny oddział po- 
eterpakowyob je?t tam ukryty, Po bezowocnej re- 
wiali wrócili do Kasy chorych; po drodze spotk ill 
rtetbl-o/my oddzUć pollcjjny, który prowadziło 
oJuRo 20 bojowców. Do eskortujących przyłączyła 
się jągn 3ekcją ! tak razem doszli do domu robo- 
tąlęzęgo ną ul Dunajewskiego,

kazali mu strzelać do policji.
W podwopem Ka-y chorych zo-i.al więCzony do 

oddziału bojowców, który pczeehodzlł „abrychte-
runek". ..Spawaliśmy — mówi — na baczność, 
ćwiczyli karabinem,' wykcnywąfl komendo- d.i 
aegi broi i t. d. Po wyszkoleniu stanąiom na war­

cie przed doninm robotniczym, a następnie [jod ho­
telem krakowskim",

P r  z e  w.: Poco pan to wszystko robił, w ja­
kim celu?

O sk.: Kazali mi „starsi".
P r o k . :  Co punu W ad i robić z karabinem na 

ulicy?
6  s k.: Powiedzieli nri, że jak bęazlł strzel Jł 

policja, żebym l Ja “trzeW.
M ec. S z u r l e y :  Powiedział pan, że wyko­

nywał pan rozkazy starszego z opaską czerwoną; 
czy mówili panu, że tych có jnają czerwone opaski 
należy fłuchać?

O sk ,: Tak, powtaUAril ml to na zebraniu w Pod 
górau w dniu 3 listopada. Przemawiali tam poseł 
Bobrowski l Klemensiewicz „ua temat sytuacji 
strajkowej",

Mec ,  S z u r l e y :  flkad pan wie, że oddziały 
nosiły nazwę sekcji?

0 * k . :  Tak je nazywano. Dowodził niemi sek* 
cjjny z opaską.

M ec  S z u r l e y :  A  kto uawał rozkazy frak­
cyjnym?

O sk.: „Starsi" < domu robomU“*ego

„Kazyw ała mu part|a“ !
Stanisław Jmjtowaki, stolarz, znajdował slą 

w tłumie, ale karabinu nie miał, Ho P. P. S. 
należy. W dniu 0 listopada wyszedł z domu kolo 
godz, 10 rano. Na rogu ul. Basztowej i Długiej 
Mało około 20 bojowców z karabinami na ramio­
nach z jakimś starszym na ezelr. Tu wręczył mu 
karabin „mąż zaufania" (!) i kazał iść do domu 
robotniczego, Pod uszny poleceniu poszedł na ul. 
Dunajewskiego, apatł karabin o mur budynku 
Kasy chorych, poczem wrócił do domu,

Przeczy jakoby robił użytek z broni, zeznaniom 
iwiadJ a Lorka stan owczo przeczy,

P r  z e  w,: Go pan widział pod budynkiem Ka­
sy chorych przy ul. Dunajewskiego?

O ajL; Wracali robotnicy z plant z karabinami 
a rekach. Już po strzelaninie,

M e c , ' Ś z u r l e y :  Gdyby pan -potkał dzbLj 
kmgoś z czerw oną onadcą t dawał Daau karabin, 
czyby go pan wziął?

Os k , :  DzDisj bym nie brął, ale wtedy musia­
łem, gdyż „ka/yw&U nd partja" dla robienia „po­
rządku",

M oc. S z u r l e y :  A z kim miał pan rohlć ten 
porządek?

O sk.: Z tymi co „uspokajali tłumy" (!).

Z d a rł szabli; z ułana.
Wehndzi na salę Maciej Klebftn faise Martyna,

stróż nocny we folwarku w Witkowioach pod Kra­
kowom. Należy do PPS. Na zrromadzonia soęjall- 
=tyczne ch >dził. KrrtTcznogo dnśp ^tał koło srodz. 
XQ raąo przed /machem Izby haudiawei Jakoś IR

chłopak wręczył mu karabm i kazał stać do go, 
dzlny 4 po poŁ(t). FiM^m Kleban orldał karabm 
Michałowi Szewczykowi z Prąauika z poleceniem, 
aby go odniósł do wojskowości (!). Poprzedniego 
dnia był na zgromadzeniu socjalistycznom. Prze* 
mówień dobrze nie słyszał, gdyż, jak mówi, sial 
z tyłu, zaprzecza zeznaniom, jakie, złożył w śledz­
twie policyjnean, mówiąc, ża sie wówczas pomy­
li! (!). Pamięta, jak na jednern zgromadzeniu mó­
wili chłopaki, że „trzeba powiesić Czikla, Gałec­
kiego i Witosa". U

P r z e  w.: W  czasie rewizji znaleziono u para 
w domu pas kawaleryjski — skąd go pan wziął?

O sk .: Dał mi chłopa*’ razem z bagnetem i po- 
wiedział, że to nie jest >rnlc złego".

Przewodniczący przypomina Klehanowi jego 
rozmowę na drugi dzień po rozruchach z fornala­
mi dworskimi w Witkowicach. Oskarżony opowia­
dał wówczas bardu szeroko o udziale w rozru­
chach listopadowych w Krakowie, chwalił się, jak 
z rannego ulana zdarł szablę Jak „walił*- z kara­
binu do żołnierzy i t. d. Kłębku przecuy temu 
i oświadcza, że fornals zeznawali przeciw memu 

J,ze złości" (1) Przewodniczący kenrrontuje Klebo- 
na z innymi oskarżonymi, którzy mimo tego, 4e 
„kolegowali" w  czasie pełnienia ..służby" prł«d  
Izbą handlową —  nie znają się (?!),

Uderzył żo łn ie rza  w tw a rz !
Franciszek Socha, stróż domu przy uh Garbar­

skiej 22 oskarżony jaet o to, że rzucał kamieniami 
na policjantów i rozbrajał ułanów. Nadto ileds- 
two policyjne wykryło, że Socha d-budi Jednego 
żołnierza, uderzył go w twarz, poczem odpiął ma 
kuplę i odebrał naboje.

Na rozprawie Socha do winy się nie przyznaje! 
Dnia 0 listopada —  jak móy-i —  prac''wat w iikiie 
dzie drzawa do godz. i0 rano. potem sitrudniaoy 
był przy uakładaulu węgla „u pad profeeoronrej 
przy ui Karmelickiej". „2ołnIerza żadnego ale w- 
dział(!!), a zauważał tylko kręcących się „pj&co- 
jów". ZapirKrcz* jakobt- rozbrajał ułanów, Dudę* 
sienią na niego _  jak twierdzi —  wnieśli itośliwi 
świadkowie.

Sami „ n ie w in n i.
Wchodzi Piotr Zajd^wski, pomocnik handlowy. 

Akt oskarżenia podnosi przeciw niemu następując* 
ząrźuty: Gdy po przejewizie koimicy przez ulicą 
Garbaiaką wypadł z tłumu, znajdującego się aa 
placu u wylotu ul. Garbarskiej i Łobzowskiej, pe­
wien ułan J począł uciekać w stronę ul. Garbać 
sklej, a za nim biegł łłum rcwoltantów i wołato 
^ l ć  go]", pr/j ku -łył qu uwego u ant Zajdoweld 
I °debrał mii karabin, poczem z tym karabinem 
skierował .się ku ul. Dunajewskiego. ZajdowBkiego 
widziano nadto przed pohwfniem tego dnia. sto­
jącego z karabinem pod hotelem Krakowskim.

Zajdowdvi przeczy oskarżeniu. Oponlada, lid 
w dniu 0 list upada przyjechał rannym pociągiem 
ze Nwoszowt. i poszedł wprost do swego cłdepa 
przy ul. Ga. barskiej 7. Wiedziony ciekawością 
udał się na ul. Dunajewskiego pod Kasę chorych, 
gdzie widział rannych żołnierzy. Pobył tam chwilą,
poceem wtócH do domu. Ułana —  jak tw ierdzi__
nie rozbrajał, karabinu nie miał.

Władysław Rudek, ślusarz, przypatrywał się 
razom z tłumem akcji policyjn-j. Zaprzecza, ja­
koby miał karabin na ramieniu, a skon front owany 
ze .Strusiklum oświadcza, żc kłamie, posądzając 
go o posiadanie broni,

Mitonl Bartui, pomocnik szoferełd, na ^cbranl# 
socjalistyczne uczęszczał, umuo że wiedział o  za­
kazie gromadzenia się na ulicach. Udziału w n »  
ntfąoch — mów: — nie brał. Awiadika, który ze­
znał, że widział go z learabinem na ramieniu, zde 
zna Przed Kasą chorych jeden z  bojowcow chciał 
mu dar karabin ale on go nie przyjął (?!).

h a s e ł m policjantów.
Następnie wchodzi na sale Wanda TuchowL 

ozówna, robottW  kolejowa, oskarżona o to, że 
w czasie rozruchów znajdowała się pod hotelem 
krakowskim i m<ała ze sobą piasek, aby *■  oim 
bronić przeciw policjantom Od drugiej patowy
paidzlemlkjt 1028 —  opowiada   strajkowałam
podobnu jak i inni, Kwtycznogo ónla wy°złam 
7, Czarnej Wsi w kierunku kol ej i, chcąc się do­
wiedzieć o przebiegu strajku. Przechodząc uDcą 
Gąrl.iar?ką spotkałam znajomego kolejarza, z któ- 
ijtu rozmawiałam o rozruchach. Widziałam klika 
dziewcząt, jak trzymały w rękach piasek. Pr/ecsy 
zęznaaiou świadka Dąbrowskiej, która podała, że
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widziała, ja t  trzymała piasek, aby rzucić nim na 
policjantów, gdyby ci wystąpili przeciw robotni­
kom. Na policji grożono mi ciemnicą (1 j  i nakła­
niano do przyznania się, że miałam piaście Kłam­
liwe tłumaczeniei się Tucbowiczównej zbija prze­
wodniczący, który przypomina^ że I w  śledztwie 
sądowem złożyła takiesame zeznania, jak 3 w  po­
licji. Oskarżona przyznaje się w kPńcu,ie istotnie 
piasek miała. V  . *» •

Prowokacyjna mowa Klentensiswiszi.
Bardzo znamienne zeznania złożyła Tucliowi- 

czówna co do sekretarza Okr. Zw. Kasy chorych, 
b. posła socjalistycznego Zygmunta Klemensiewi­
cza. Opowiedziała, że w  dniu Ę listopada była na 
zgromadzeniu socjalistyeznem na u l Dunajew­
skiego. Stojąc przy plantach słyszała przemówie­
nie jakiegoś ..pana z bródką"; ludzie mówili, że 
jest to Klemensiewicz. Wołał on z balkonu Kasy 
chorych, że „już jutro będzie policja cywilna i że 
nastaną rządy robotnicze".

P r z e  w.: Jak wyglądał ten mówca?
Osik.: Wysoki, siwawy, z bródką— 

r Rysopis zgadza się w zupełności z Klemensie­
wiczem, oo wywołuje na ławie obrońców wielką 
konsternację. Obrońcy Woźniakowski i Lieber- 
mann zasypują oskarżoną masami pytań, aby ją 
zdezorientować, przyczem starają się wmówić 
w oskarżoną, że" z miejsca, o Którem mówiła^ nie 
mogła widzieć balkonu Kasy chorych'. Zabiegi 
obrońców chybiają, gdyż Oskarżona stwierdza 
z całą stanowczością, że bardzo dobrze widziała 
mOwcę i rysy jego utkwiły jej w pamięcŁ

AROGANCKIE ZACHOWANIE SIĘ OBROŃCY 
POSŁA LIEBERMANNA.

Na tle sposobu stawiania TucHowiczównoj py­
tań przychodzi do ostrej scysji między obrońcą 
posłem Liebermannem a przewodniczącym. I le - 
benuann upomniany I przywołany do porządku 
przez radcę Markiewicza, zajmuje wobec trybu­
nału aroganckie stanowisko J oświadcza, Że „wy­
prasza sobie wszelkie morały przewodniczące­
go"! Trybunał odbiera głos Laebermannowi I od­
nośne pytanie obrońcy kieruje do '.skarżonej sam 
przewodniczący.

Wypierają się ...
Zeznaje dalej Alfred Beym, fumKcjdnarjusz ko­

lejowy. Prokuratorja oparła oskarżenie na zazna- 
łńach świadka Norberta Krystjana, który podał, 
że Beym zgłosił się do służby dopiero 8 listopada 
i wtedy przyznał się, że brał udział w  rozruchach. 
Na dowód wyjął z kieszeni trzy nabije karabi­
nowe i pokazywał je Krystjanowi. Na rozprawie 
oskarżony wypiera się udziału w rozruchach, po­
daje tylko, że patrony dostał od jakiejś kobiety, 
która roznosiła amunicję we fartuchu.

Andrzej i Józef Nawrotowie, wyrobnicy, .prze­
czą, jakoby znajdowali się w  grupie bojowców 
przed Izbą handlową. Zeznania świadków nazy­
wają kłamstwem.

Franciszek Gierad, robotnik fabryczny, przy­
znaje, że w  Czasie rozruchów stał przez dłużąar 
czas z karabinem w ulicy Basztowej, stanowczo 
jednak przeczy, jakoby robił użytek z broni.

Franciszek Mazurkiewicz, stolarz maszynowy, 
składa identyczne zeznanie co i (poprzedni oskar­
żony.

Pod koniec rozprawy zgłasza się oskarżony 
Struzik i oświadcza, że złożył fałszywie zeznanie 
O Józefie Rudku, oskarżając go, jakoby go wi­
dział w  czasie rozruchów z bronią. Przewodni­
czący każe to zeznanie zanotować, a równocześnie 
obrońca Rudka prosi prokuratora, by uchylił 
oskarżenie przeciwko jego kłjentOwl.

O godz. 2 przewodniczący odracza rozprawę 
do wtorku.

ZAINTERESOWANIE ROZPRAW Ą ROŚNIE.

Każdy dzień przynosi ze sobą coraz większe 
zainteresowanie się procesem I to tak ze strony

yibHczności, jak i  pałestry. Rozwijającą się akcja 
i niedaleki koniec przesłuchania, WszyBtklch oskar­
żonych’ wpływają widocznie na zwiększenie się 
audyt OTjum. W  dniu wczorajszym sala roi/praw 
była niemal szczelnie nabita. Przed rozpoczęciem 
rozprartry zaszedł charakterystyczny incydent. Dt 
Langrtod, dotknięty sprawozdaniem ,,'Gfońca11 o u- 
działe Związku strzeleckiego w  rozruchach, rzucił 
pod adresem sprawozdawcy tego pisma red. Hra- 
byka na sali sądowej obelżywe słowo. P. Hrabyk 
występuje przeciw Drowi Langroidowi ze skargą 
sądową.

Z teatru „Bagatela”.
„Lampa Aladyna" kómedja w, czterech aktach 
Wacława Gnibińskiego. Występ Jerzego Leszczyń­

skiego.

Trzebaby znowu tu powtórzyć, cośmy już ty­
lokrotnie pisali z  okazji różnych lekkoduchów, 
chińskich ptaków ! tajemniczych panów, od 
których roi się w ostatnim sezonie nasz teatr. Ten 
Janek Lubowiecki, ulubiona rola Leszczyńskiego, 
jest rodzoniutkhm tamtych bratem, po ojcu: próż­
niactwie, i matce: lekkomyślności, ale jest tyle 
od nich mniej ostrożnym, że zachciewa mu się 
także reformować takie dziedziny życia, w  któ­
rych łatwiej przyłapać go na bzdurstwie, braku 
inteligencji i  częściowej niepoczytalności 'Jak 
długo zamienia żelazo na kryształ, jak długo za­
cz adza poprostu całe otoczenie swobodą, dezyn- 
wołturą, sztuką życia na żart, ja k  długo działa 
na kłopoty miłosne pań i panów, z którymi ei^ 
zetknie, niby odczynnik chemiczny, który związki 
serc zetlałe i już dawno gotowe się rozpaść roz­
luźnia i łączy w  nowe powinowactwa z  wyboru —  
tak długo cieszymy się jego obecnością 31 gotowiś­
my mu nawet przebaczyć, że rzeczy wyświechta­
ne, jak komunał, mówi tonem objawienia i trafia 
dowcipem raz porazn, niby kulą w płot. Ostatecz­
nie tę ohydną dzieżę autorytetów, Kłamstw i kon­
wencjonalnych ideałów, w  której się kwasi nie­
śmiertelny cud życia, dobrze jest czasem zamącić 
podpuszczką żartu, kpiny, choćby niedorzecz­
ności. A le temu nicponiowi zdaje się ponadto, że 
przedrzeźniać życie, znaczy je przetwarzać, a au- 
toT udaje, że nie wie, Sż w żarcie nie ponosi się 
wprawdzie następstw za słowa i  czyny, ale w  ży­
ciu ponosi się je na każdem miejscu i  o każdej 
godzinie. Obaj próbują tedy w  nas wmówić, że 
się tu święci kult życia, gotują się nowe prawdy 
jutra, zapładnia się natchnienie Otóż to. co mOś­
nem jest oglądać jako farsę, parodję lub feerję, 
to staje się nie do zniesienia, kiedy wtrąca swoje 
trzy grosze w  kwestje społeczne, filozofuje przez 
usta żebraka o istocie wartości, biega po scenie 
•z workami, pełnymi akcyj przemysłowych, ciska 
je na stół obrad strajkowych, uczy, oo znaczy 
„święte słowo: patriotyzm1*. Aż dziw, że autOT, 
świetny fejletonista 1 wyga, co z niejednego pieca 
ehleb literacki wyjadał, nie czuje, jak niezręcz- 
nem, niesmacznym albo wręcz naiwnean jest takie 
błazeństwo, które udaje satyrę i mizdrzy się na 
serjo. A  przytem ten tok zdarzeń, te charaktery 
i ten djalogl Takie rzeczy udają się czasem w tem­
pie niespodzianek, pędzącem na złamanie karku, 
w djalogu olśniewającym inteligencją, skrótem 
myśli, pyszną elipsą Bóg wie jakich sylogizmów 
i wniosków. Nic podobnego. Brniemy po uszy 
w komunałach, banałach, nudzie i szarzyżnie, 
a od czasu do czasu zapewnia się nas programo­
wo, że to 3ię perli upajający „alitohol ducha‘“ , że 
to się pali lampa Aladyna. że to się święci wiecz­
na niedziela życia. Teraz rozumiem, czemu tę 
rolę tak polubił Leszczyński. Cóż to za rozkosz 
twor/yć tak z niczego, stare żelaziwo autorskie 
przemieniać w kryształ żywego słowa, „bujać“ 
partnerów i widownię, to znaczy być sobą: wcie­
loną beztroską, swobodą i wdziękiem! Grał też

zachwycająco, „gierkami1* dobrze nam znaneml 
jeszcze t  czasów, kiedy się między nami wycho­
wywał. które mają jednak fen' dar nieoceniony, 
że się nie starzeją, "choć się je zna na pamięć- 
Wszyscy inni, choć na,prawdę nie mieli co gra# 
i co mówić, olżywili się 3 odświeżył!: panie’ Stę­
powali, Modzelewska, Medzińska, (panowie Kwiat­
kowski, ZbuękI, Wysocki i Melina. Zwłaszcza parni 
Skalska dąsała się tym  razem i  milczała w  sposób 
dobrze wróżący p je j przyszłym rozwoju.

tad. św.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Rektorem Uniwersytetu Jag. ks. Zbmnenuann.

Rektorem Umiw. Jag. wybrany został jednogło­
śnie na rok 1925 ks. prof. dr. Zimmermann

Es Zimmerman, z  pochodzenia: Wielkopolanin, 
jest od roku 1910 profesorem chrześcijańskich 
nauk społecznych na wydziale teologicznym Uniw. 
Jagiellońskiego. Piastował traykrotnie godność 
dziekana1 wydziału. Wielkie uznanie kół nauko­
wych polskich zyskała jego ostatnia praca o kolo­
nizacji ziem polskich przez Fryderyka II. W  roku 
1919 był powołany do Wilna, gdzie przez dwa 
lata pracował nald organizacją Uniwersytetu Ba­
torego. Wybór zapad! jednomyślnie głosami elek­
torów wszystkich pięciu wydziałów.

Rada profesorów Akad. Sztuk Pięknych uchwa­
łą z  dnia 4 bm. wybrała jednogłośnie ponownie 
rektorem Akademji proL dra Adolfa Szysżko-Bo. 
husza, dziekanem wydziału malarstwa prof. Wła­
dysława Jarockiego, członkiem wydziału architek­
tury prof. Józefa Gałęzowskiego.

Festyn na Rodzinę Sierocą.

Odbyte przed dwoma tygodniami waUe ze­
branie „Rodziny Sierocej”  w  Krakowie ujawniło 
niezwykle wytężoną działalność członków tegoż 
Towarzystwa, które w  dtwu zakładach utrzymuje 
ponad 100 sierót, .przeważnie po żołnierzach i in­
walidach polskich. Zaopatrzyć tak wielką liczbę 
dzieci w żywność, okryć wszystkie, posłać do 
szkoły i zakupić potrzebne przybory i stanowiło 
nieustanną troskę członków Wydziaau. Na tej dro- 
dize wszystkim ofiarodawcom składa Wydział 
,Jtodziny Sierocej”  serdeczne „Bóg zapłać’1.

Celem' zdobycia funduszów na prowadzenie 
dalsze zakładów, urządzony zostanie w  Zielone 
święta w parku Krakowskim wielki festyn letni 
z  rozmaifemi niespodziankami. Zarówno niska ce­
na wstępu (1 złoty), jakofei wzniosły icjeł po­
zwała Wydziałowi spodziewać się, że publiczność 
krakowska licznem przybyciem pomoże do zdo­
bycia środków pieniężnych, koniecznych do dal­
szego prowadzenia zapoćzątkowanej pracy.

Wandalizm, czy grabież publiczna?

Otrzymujemy następujące nader słuszne uwagi:
Jeszcze nie przebrzmiały ecKa kradzieży, po­

pełnionych .przy budowie P. K. O., a już musi­
my napiętnować marnotrawstwo I brak opieki 
nad materiałami budowlanymi przy budującej się 
Akademji górniczej państwowej w -pobliżu Parku 
Krakowskiego. Oto ogromne składy cegły, po­
układane poza(!) ogrodzeniem budującego się 
gmachu, leżą bez nadzoru i  opieki i częścią roz­
padają się same w grozy, częścią stają się pa­
stwą niesumiennych ludzi z pobliskich ulic, któ­
rzy biorą sobie, ile im potrzeba, dla swego uży­
tku, częścią zaś służą gromadom dzieci do zaba­
wy. Dzieci roznoszą j& po zwałach piasku i roz­
bijają dla zabawy w kawałki, jak sam to na wła­
sne oczy widziałem. Czyż niema 3tróża, ani ża­
dnego nadzoru dla położenia tamy temu marno­
trawstwu grosza publicznego, w  czasach, gdy 
tyle robi się oszczędności państwowych, kosztem 
interesów jednostek i mstytucyj publicznych?

•{» M>J.
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Śledztwo przeciw Dr Weinsbergowi.
Jak się dowiadujemy, dalsze śledztwo przeciw 

fizykowi miejskiemu w Krakowie, Dr Weinsber- 
gowi ujęły w swe ręce władze sądowe. Afera za­
tacza coraz szersze kręgi i ,— jak sjychae —  wpły­
wy Dr Weinsberga sięgają bardzo daleko, aby 
tylko sprawę zatuszować. Rzecz znamienną, że 
sprawą zainteresował się zbyt gorliwie wieepiez. 
m. Dr Wielgus, który prowadzi na własną rękę 
dochodzenia w tak szerokim zakresie, jaki tylko 
przysługuje organom policyjnym i sędziemu śled­
czemu. P. Wielgus wzywa specjalnemi wezwania­
mi osoby postronne i grozi doprowadzeniem (!!), 
mimo, że fizykat miejski nie należy do resortu 
jego urzędowania. Komisarz IV  komisarjatu po­
licji, p Klisz, naraził się zdecydowanera stanowi­
skiem wobec karygodnego postępku Weinsberga,' 
szefowi bezpieczeństwa publ. w województwie kra- 
kowskiem p. Krupińskiemu tak dalece, że podo­
bno • p. Krupiński postawił dylemat: albo ja
ustąpię, albo on. Sprawa wymaga bezwzględnie 
wyczerpującego wyjaśnienia ze strony czynników 
wyższych. Podobno wdały się tu już władze war­
szawskie, które miały wysłań na miejsce-specjal­
ną komisję.

Kraków, 8 czerwca.
Następny numar , Głosu Narodu” , z powodu 

Zielonych świąt, ukaże się dopiero we środę 11-go
b. m. o zwykłej porze. '

„SALON W IOSENNY" W TOW ARZYSTW IE 
SZTUK PIĘKNYCH. Towarzystwo Sztuk Pięk­
nych przy pl. Szczepańskim 1. 4 nawiązując do 
swych najświetniejszych tradycyj z czasu przed­
wojennego otwarło obecnie ..Salon Wiosenny", 

na który nadesłali najwybitniejsi artyści-malarze 
i rzeźbiarze swe dzieła: Sale Pałacu Sztuki zapeł­
niły płótna i rzeźby: Axentowieza. Czajkowskiego, 
Dunikowskiego, Filipkiewicza, Jarockiego, Kamoc- 
kiego, Laszczki, Markowicza, Mehoffera, Pieńkow­
skiego, Sichulskiego. Weissa, Wyczółkowskiego, 
Bukowskiego, Dietricha, Fabijańskiego, Gedliezki, 
Gepperta. Getterowej. Gross ego, Gumowskiego, 
Hironia, Jabłońskiego. Jakubowskiego, Janow­
skiego, Karpińskiego, Karszniewieza, Klimowskie­
go. Fowalskiego, Lewkowicza, Machulskiego, Ma- 
ciągowej, Olesia,. Paciorka. Pieniążka, -Raszki. St&- 
pińskiego, Terleckiego,-Turka, USlembły, Waśkow- 
skiego, Winiarza. Żelechowskiego.

Zawiadomienia i komunikaty.
BIERZMOWANIE UCZNIÓW odbędzie się 

w kościele 00. Franciszkanów we czwartek dnia 
12 bm.. a uczennic w piątek 13 bm. o godzinie 
8.30 rano.

ODCZYT. Sturaniem „Odrodzenia" odbędzie się 
we środę dnia 11 bm. w sali 43 Coli. Nov. o godz. 
7-mej odczyt ks. J. Urbana: Problem Kościoła 
wschodniego. Wstęp 50 gr., dla młodzieży aikade- 
mickięj 25 gr.

NOWA OCHRONA LOKATORÓW W  PRAK- 
TYCZNEM ZASTOSOWANIU. Związek Ochrony 
Lokatorów i sublokatorów w Krakowie, Batoregó 
L  6 urządza w Trzebini w sali Domu robotnicze­
go w dniu 9 czerwca b. r. o godz. 4 po poł. Ze­
branie Lokatorów, na którem zastępca prezesa 
Związku p. M. Burczyk wygłosi referat na temat: 
Nowa ustawa o ochronie lokatorów w praktycz- 
nem zastosowaniu.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego.
Niedziela: Po poł. „Kościuszko pod Racławi- 

laim’*, wieczorem ..Lampka oliwna’1.
Poniedziałek: „Po południu „Tajemniczy pan”

irieczorem „Kordjan".

Repertuar Operetki.

Niedziela: .Najpiękniejsza z kobiet” . 
Poniedziałek: „Najpiękniejsza z kobiet".

Repertuar „Bagateli*.
Niedziela: Po  poł. „Poławiacz cielni" (ceny

tniżoiie); wieczorem „Lampa Aladyna" (występ 
I er z ego Leszczyńskiego).

Poniedziałek: Po poł. „Pierścień z szafirem” , 
ceny zniżone); wiecz. „Lampa Aladyjm" (występ 
lerzego Leszczyńskiego).

UCIECHA: „Szarlatan".
W ANDA: „Władczyni powie tria” .
SZTUKA: „Ta, którą wytykają palcami” . 
ZACHĘTA: „Zmiażdżone palce".
PROMIEŃ: „Purpurowa miłość"  w  roli głó­

wnej M. Jakobini

REDUTA: „Na bruku Paryża*

SMAKOSZOM K A W Y  wysyłamy za zaliczką 
codzień świeżo paloną kawę cejlońską od 1 kg. 
wzwyż. Przy odbiorze od 5 kg. ceny hurtowne. 
Na koszta przesyłki należy nadesłać 1 złoty. 
Ryglicki i Gramatyka, główny skład kawy i her­
baty, handel towarów kolonjalnych, wódek i win, 

Kraków —  Mały Rynek.

NEKROLOG JA.
f  Dr Henryk Wielowieyski zmarł dnia 2 czer­

wca b. r. w Olejowej Królewskiej (pow. Horo- 
ćlenka) w 64 roku życia. Z rodziny ziemiańskiej, 
sam właściciel majętności ziemskiej, studia odby­
wał przyrodnicze na uniwersytetach lwowskim 
i zagranicznych, poczem objął docenturę biologji 
na Wszechnicy lwowskiej, a następnie na Jagiel­
lońskiej. Był autorem wielu prac z zakresu em- 
orjologji i ichtjolpgji, drukowanych w rocznikach 
Akademij: krakowskiej, wiedeńskie i paryskiej.
Wybrany posłem większej własności Ziemi Ko- 
łomyjskiej do wiedeńskiej Rady państwa, piastował 
tę godność przez lat 16 aż do wprowadzenia po­
wszechnego głosowania. Tu okazał się gorącym 
rzecznikiem ludu pracującego, zajmując się waż- 
neini wówczas sprawami emigracji i kredytu par- 
celacyjnego, a w czasie wojny usilnie pracował 
nad uruchomieniem uprawy terenów przez wojnę 
zajętych. Kampanję bolszewicką odbywał jako 
szeregowiec białoruskiego korpusu silnikowego.

Ś. p. Henryk Wielowieyski był do końca czyn­
nym działaczem społecznym i niedawno jeezcze 
w „Głosie Narodu” , którego był długoletnim przy­
jacielem i przygodnym współpracownikiem, pro-i 
pagował idę zjednoczenia Towarzystw kredyto­
wych ziemskich dla uzyskania kredytu zagranicz­
nego. Szczególnie żywo zajmował się sprawą 
kresów. Gorący Polak, czynny i uczynny ziemia- 
nin-obywateł, pozastawia ś, p. Wielowieyski po 
sobie pamięć wyjątkowego „obszamika-deano- 
kraty” , —  R. i. p.

Rodzinie Zmarłego wyraża Redakcja „Głosu 
Narodu1’ słowa najszczerszego współczucia.

ZWIEDZANIE KOPALNI WIELICKIEJ
w czasie Zielonych Świąt S74

od b ęd z ie  się tylko w  pon iedzia łek
t. j. d. 9 czerw ca b , r. po południu.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie. Hplandja 212.95, N. Jork 568 i pół, 

Londyn 24.52, Paryż 28.90, Medjolan 24.70, Praga 
16.60, Budapeszt 00061, Bukareszt 2.45, Belgrad
6.87 i pół. Sofia 4.05) W arszawa , Wiedeń 00080
i jedna <̂ sma.

Nadesłane.

Antonina z  k s ią żą t R a d z iw iłłó w

ZYGMUNTOM DEMBOWSKA
ur w  Połotieczce (n a  L itw ie ) w  r. 1844, po d łu ­
gich, a  ciężkich cierpien iach , opatrzona św . S a ­
kram entam i, zasnęła w  P anu  w  K rak o w ie  dn. 7 

czerw ca 1924 r.
Z w ło k i p rzew iezione  b ę d ą  z dom u ża łoby  przy  
ul. Ł obzo w sk ie j l. 22. do kościo ła  OO . Z m artw y ch ­
w stań ców , slfąd w e  w torek  10-go w z e rw c a  po  
od p raw ien iu  o godz. 10 ran o  nabożeństw a  n a ­
stąpi p rzew iez ien ie  ich do M oraw icy  i złożenie  

nazajutrz do g ro b u  n a  tam tejszym  cm entarzu. 
R odzina w  g łębok im  sm utku zaprasza jąc  na  to 
nabożeństw o , prosi o m od litw ę  za duszę ukocha­

nej Zm arłe j.
Oiobnych tawiadomien rozsyłać się nie będzie.

Podziękowanie.
W P. M. Tilłeman, specjalista i wynalazca 

opatentowanych bandaży, Kraków,, ul. Szlak 39.

Miło mi przychodzi zakomunikować, że z ban­
dażu na przepuklinę pachwinową jestem bardzo 
zadowolony, albowiem bandaż dobrze przylega, 
nie sprawiając przeszkody w. chodzeniu, jest bar­
dzo wygodny, a nadto po krótkiem noszeniu, czu­
ję wielką ulgę w cierpieniu, a jestem przeświad­
czony, że przepuklina moja po diuższem noszeniu 
tego bandażu tak się zlokalizuje, iż ulegnie zu­
pełnemu wyleczeniu i będę mógł bez trudności 
później bez bandażu się obejść.

Z tych powodów i w interesie cierpiących 
czuję potrzebę podziękowania za skuteczną pomoc 
w cierpieniu. (gSO)

Dr Szymon Przybyło 
adwokat w Krościenku nad Dunajcem.

za parę bardzo solidnych bucików męskich
 ...................... —  w  firmie

W. KAPERY
KRAKÓW, Sławkowska 24. (Filii |«. Tomana 29).

Zbiorowy skiep tytoniowy
Floriańska 8 

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  ds lokalu firm y
dawniej Rudolf Herliczka 

plac Mariacki 1. sss

Pierwsza małopolska fabryka
zwierciadeł i szlifiernia szkła

Spóilca z ogr. odp,

poleca : lu s t ra iszy b y  sz lifow ana  do m e b li ,lu s tra  w  ra m ­
kach n ik low any ch  i paten tow e na deszczulkacb, s z y b y  

i  lustra w  każdej w ie lkości na składzie.

Z am ó w ien ia  p rzy jm u je  b iu ro  fabryk i:

K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a  L .  6 9  I .  p .
Telefon Nr. 4078. Fabr. 4225. 840

Firanki, Portfary, 
Koce na fotka •

Wielki wybór bielizny
damskiej, płócien, ręczni­
ków i bielizny stalowej.

poleea jak najtaniej

KAROL JAROSZ
KRAKÓW, Floriańska I. 35.

S W O S Z O W I C E
Zakład leczniczy kąpieli siarczanych

otw arty od 1 czerwca 
Lekarz i restauracja w miejscu.

>1:
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Mały fejleton.
(Ameryka im  jicLH. *iuto na siedmiu mieszkańców. 
Najstarszy bank. —  Wybryk natury, —  Ile trzeba?

'Ameryka ma, dzisiaj 15 mil jonów automobi­
lów na 110 milj. mieszkańców, a zatem po 1 aucie 
Da każdych 7 mieszkańców.

Następnie w porządku kolejnym zajmują miej­
sce:

Kanada: 1 auto na 16 mieszkańców.
Nowa Ztlanija: 1 auto na 29 mieszkańców.
Australja: 1 aulo na 38 m. 
Kuba: 1 kuto n » 51 m.

'Anglja: 1 auro ua 70 m.
ArsreoTyna: 1 auto na 81' m,
Urugwaj: 1 auto na 84 m.
Danja: 1 auto n » 89 m.
Francja: 1 auto na 100 m

Najstarszym bankiem w  Anglji, a może j na 
świecie. jest istniejący w Londynie, na Fleets.freet 
„Child9 Bank**, który istniał już za czasów kró­
lowej Elżbiety 1 miał wówczas za godło kv,*at 
kaczeńca.

Bank ten służył Dickensowi za wzór dó Ranku 
Felsona, odgrywającego taka rolę w  powieSci 
tego pisarza „Dw? miasxa“ . W  archiwach jego 
znajdują się dotychczas stare, w  pergamin opra­

wne księgi, sięgające szesnastego wieku, a po­
siadające dzisiaj wielką wartość historyczną. Zna­
leźć w  nich można dane, tyczące się majątków 
większości szlachty angielskiej o w t  h czasów.

01’rer Cromwell, wielki marszałek Ma.rlbo- 
rougrh. lord Chesterfieid i ow lord Osfotd, głośny 
z oszukańczej imprezy na wyspach oceanu Spu- 
k olejnego, należeli do jego kljentów.

Interesy bankowe lekkomyślnego króla Karola
II., jak rówtueż kochanki jego, Neli Gwynne. zaj­
mują kilka kart w księgach banku Childa. Widać 
z nich. że w chwili zgon a kochanka królewska 
winna była barków’ nie mniej, n il 8,900 funt. szt.

Niezwykły interes posiada wTeezcle przecho­
wywany w  archiwach banku list księcia Leeds <ło 
Childa W  liście tym pisze książę, że ponieważ na 
powołaną wówczas do życia nową imprezę tan­
kową wpływają tak liczne zapisy, on więc także 
pragnąłbw w  niej uczestniczyć, przeznacza więc 
na nią tyle a tyle tysięcy itintow ezferlingów. 
Nową imprezą tą był Bank angielski 'Banit of 
Engiand), dzierżący dzisiaj w  swych rękach 5- 
nanse Anglji.

Do Móskwy przybyła “ •» jak ctofioezą pisma 
moskiewskie —  zona pewreffo lekarza władywo- > 
sŁockiego, z  synkiem pięcioletnim, 'ttanowiącym. 
niezwykły wybryk natury.

Chłopiec ten przyszedł na świat jako dziecko 
normalne, rozwinął się jedrak pod względem fizy­
cznym  niesłychanie szybko i dziś posiada już obfi­
tą brodę i wąsy, OTaz głos basowy dorosłego męż­
czyzny. Pod względem jednatc duchowym jest zu- 
pdnem dzieckiem, odpowiadającym pod względem 
usposobienia, życzeń i sposobu m yślen ia  swołm 
rówieśnikom. - 1' - • >'• ■ • •

Brodatego malca umieszczone w  jednej z kli­
nik moskiewskich, gdzie badany iest przez leka­
rzy.

W  Orange teołudn. Francja;," w  amfiteatrze 
rzymskim odegrali artyści komedji francuskiej 
„Edypa*' Sofoklesa. Monumet-Suily grał rolę głó­
wną, reżyserował Mariefcon. 1 -

Po przedstawieniu, miliarder amerykański, Gar- 
negia, rozentuzjazmowany, rzucił się ku Marieton:

— Ach" panie! Co za wykonanie! Jaka graf.«
I  z miejsca, jako człowiek praktyczny, regu­

lujący rachunki, odrazu Zapytał MartetoaPa:

—1 He trzebaSy na zmontowanie takiego sjiek- 
laklu w Ameryce? 

A  Marieton, piorunując gó wyrokiem, ttzeCi« 
—  Dwa tysiąc*- lat, drolgi parnią!

‘ Zwykłe . . . . . . .  10 ar.
Nakrologi . . . * . . .  20 „ 
Nadesłana . . . .  . . 2 6  „

Gony ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie rtotego, podanym oolzienniow „Monitorze Polskim*

t o n
za 1 wiersz milimetrowy
Układ tabelaryczny -u  >/o drożaj 
zamiejscowe . .  , 30 o/0 „

1 alf- — lA O O ł^ O  M p.

Po kronice . .  .
Na 1 stronic . . . 4 0  ,
Drobni od iło w a - ’ * • 7 ,

Ceny powyższo obowi|Zuj| od dnia zmiany w nagłówku. Za tai minowe zam lesioztn it ogloszrń adm inistrioja nie odpowiada. I
Z a  dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Spółka
zogr.odp.„SZATNIA"

Dom teksiylno-oportowy
KRAKÓW, ulica Sławkowska 14.
Polttca na obecny sezon wolny, pńlwałny 
na suknie damskie, piótna białe i kolo­
rowe, wełny na ubraiia męskie w naj­
lepszej jakości po nader niskich cenach.
Przybory dla Skautów, Fotbalu, 

Sportu, Turystyki i t. p.
Ceny niskie. 437 Towar doborowy.

X A 7 X A X \ 7 x x x y n n x ^ x x y x T A 7 X x v n y x x x

T a p e t y  w najnowszych w zorach 
Listewki tapetowe ścienne i sufitowe 
«  . .  f- • jp u fc j gospodarcze 
Dzienniki amerykańskie, kw itarjusze 
Książeczki do naoożenstwa if£'
O brazy oryg ina ln o  _======?==== , Reprodukojs

polwca 768

Z .  K U T R Z E B A
KRAKÓW, ul. Wtilna U.

f .  l u b a ń s k i  r::i
R ękaw iczk i s k ó rk o w e ,  
trykotowe i pończochy.

F IRM A

JULJAN KURKIEWIGZ
KRAKÓW, Mały Rynek

posiada obecnie w i e l k i  wy rbd r :

obrazków kcmuifi}itjfbh i primicyjoych
po niskich cenach 

jak również srebrne, aloakowe medaliki 
łańouszkl —  różańce n& srebrnym, bia­
łym i stalowym łańcuszku oa najwy­
kwintniejszych tło zwykłych, dla dzieci 
szkolnych i do I-szej łComuaji św. 
książeczki do nabożeństwa własnych na­
kładów oprawne w  skórę i w  płótno. 
Do nabycia figury z  masy i  z drzewa 

z postumentami do noszenia.
Ola Przew. Księży koloratki I iapikl.

KSIĘGI HANDLOWE
Hegietratory, kałamarze ozdobna I biurowa oraz 

wszelkie przy bory kanoelarylna („szkolna 
—— poleca skład papieru I yałanteryl —

Michał Słomiany
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

NAJ8TAR8ZY 8KŁ,.

FORTEPIANÓW i PIANIN
Z. RABA HAIT.

KRAKÓW, ul. iw. Anny 3. Tul. 488.
518 poleca
pierwszorzędna instrumonta, Rok km 1S80.

M A W ^ A *  F RAC0WNIA 
A  F \  1  x x  róUAoAw I ozkajlerzy

Towarzystwa DOp.aranr przetnvsh koolejego oraz
s k ła d n ic a  ł  w y r ó b  szat l i t u r g io z n r c it ,
bireiów, chorągwi, baldachimów, obrazów olejnych i tp 

Restaurowanie starych aparatów kościelnych.

Kraków ,  ulica św. Jana L 24.
C«av uuńarkwwaae. 790

„DZIEDZICTWO SłD. i l l l t  SARKAHDAr W Deninie
POLECA WYDAWNICTWA: 842

Rs. D r  L .  W rzo ł, „0 Opotrinoiat BoskisJ" wyd. II. 
sir. 24E 1 a — 4 eł.

Rs. D r .  i . W rzo ł, „Pi.wda o wiodzy tajemnej" 
str. 48. 1 eg:, —  1 zf

5fs. ił. Tom anek, „Kościół Cierpiący" książka, zawie 
rająca zwięzłą naukę o  duszach c*7Scowych, 
modlitwy Kościoła (po łac. 1 po polak.) i ple­
śni aa <jusze w czyścu str. 82C. 1 egz. —  6 zł.

Rs. R. T o m a n e k , „NaboieÓstwo liturgiczne przy po- 
grztasoh dorosłych I dziad1- (po ca i po >olsk.) 
str. 64. 1 egz. — 125 zł.

,P'&śni do Mszy ł w “ ps uroczyste śdrięra I okoli­
cznościowe, ułożone według mszału rzymskiego 
str. 02. 1 egz. —« I zł.

Ks. T. r,zapala, „Zycie 1 inilarć ingoiińska Błg fana 
Shrkandrr" ai.r. 119. 1 egz. —  2 zł.

„Prawda zwycięża” , czyli skutki .reformacji* w świe­
tle prawdy historycznej 1 egz. — 60 gr.

Rabka-Ponice
Pensjonat Julji Benoni Dobrowolskiej

(Wilia „Lechja" 15 min, pliszo od Zakładu;

przyjmuje dorosłych, panienki w każ­
dym wieku i chłopców tylko do lat 
10-ciu. — Utrzymanie fi zł. pokój od 
i —4 zł, d zien n ie , dzieci od 7—8 zł.

Wymagana pośdeL 681
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NaluKomunjĘ św.
Obrazki • msdalfk! -  książeczki
obrazki do mieszkań i kościołów, 
- = =  oprawia obrazy w ramy.

P O L E C A

KRAKÓW, Sławkowska 4.

rorebki damskie
Portfele —  teczki na akta 
Papiery listowe —  albumy 
 Karty do gry.

SPRZEDAZ SKOR

r e r ó w  Ma r k ie w ic za
obecnie

S Z Y O T C N  G I B E K
w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7.

P O L B C A  523

s k ó r y  wlarzchnle 1 podeszwawa,
introligatorskie, rymai ikie i tapicerbitie, w  dutjriu wyborse, uraz 
narzędzia szewskie i przybory sportowe, do ooa via, gamy, prawidelka 

sznurowadła, pasta i t. d.

Świece kościelne \
woskowe i półwoskowe

świece gromnic&ne białe, żółte i malowane. — 
Paschały i świece na drzewie do nadstawiania 
malowane, wyzłacane i ozdobne ornamentami, 

stoczki do zapalania, wosk do podłóg.
W ysyła po cepach przystępnych

: F A B R Y K A  Ś W I E C

Jeśli Wielebne Duchowieństwo
chce mieć artystyczne aparata liturgiczne

w  twoich Kościołach 
m m  niech s ię  uda. tylko do firmy mmmm

F. Kopaczyóski i St#
Kraków, ul. Bracka 2.

(Pracowała dla .stuki kułulelnejt
Posiadamy na s k la d a te  t M0N8TRANCJE srebrna I m etalo- 
v s , *  Kielichy. •  8zaty liturgiczne. ■ Adamaszki. -  Feretrony. 

| Prosimy żądać kosztorysów lub zwiedzić nasz zakład, w-

V .
F E L I K S A  M 1 K E S K I

K raków , S ław kow ska 19.
r r r r r w -

872V
ROKłAiOtLNIA 180B

NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE

ODLEWNIA DZWONOW
Braci PEŁCZYŃSKICH

w Kałuszu, ul. Cmentarne. Tal. Nr 20 .
i w Przemyślu, ul. Krasińskiego 63. Tel. Kr 108
Odznaciosa złotym medalami i dynliiniinl ni wysławi krajowyci 

Wjiiiiitznycl

"Detarcz. dzwony harmonijne, Jako t e ł  poja- 
dyhczh z matalu p ic w i i * ]  Jakości na jak naj- 
dogodnlta|szych w a ru n k i*

Pnslada stale na składach w alką Ilość dzwonów gotowych o rozm aite' wadzr i tonach. 
Równia* przyjm uje Firma stare pęknięta dzwony do przetopienie 

Przy zanytanloch uprasza e i |  dokładnli ani j . c a j t

ze słynną marką 
LWA

ze słynną marką
LWA

roSĆA M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

A. Skórczewski i Polakiewicz
Kraków, ulica Floriańska 1.13.

3h0

Historyk z dyplomem
obejm ie  podadą

Oferty do Admin. „Głosu Na~odu„ 
pO d N. K. 664

Wyroby skórkowe,
szaohownioe. Lomina. —  Wykonuje: bllaiy wi­
zytowa, zawiadomienia ślubna i wszelklo druki.

Skład papieru i g alanteryi 474

Michał Słomiany
KRAKÓW —  ulica Sławkowska 1. 24

Alfred MACHNICKI Poleca po cenach najniższych
Obrazi I. Komunii św. różańca kokowe i he­
banowe we wszystkich gruboścuach, krzyże 

i ,  n r  Bija. ■ Ł B . - c  ścienne dla szpitali, szkó- i zakładdwr księźki
\ f a k O W ,  U IIC R  M lK 0 i3 jS .K A  L .  u ,  do nabożeństwa, medaliki, krzyżyk, i t. p.

. .  ri mm* * m m —  polaca Fabryka iwiec —

Św iece Kościelne An‘°7i ? oihe
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JAN SIEKIERSKI
KRAKÓW, ul. Florjańska 30. II p.

■ naprzeciw domu Matejki  =■

Wykwintne m aterjały wełniane na suknie 
kestjumy —  płaszcze* *—  ubrania masfcie 

p o l e c a  j kcwerkuty impregnowane. —  Krepy na 
smokingi i sutanny. 789

Ceny konkurencyjne fab ryczn e .   Reny konkurencyjne fa b ry flin s

N A  BUDOWĘ KOŚCiOŁ A W PkĄDNIKU
CZERWONYM złożyli Mkp.: P. Feliks Sidorowi1,i  
10 milj.;-jJózef Sala 10 milj.; Prof. Halina Brze­
zińska 10 m’ ii.; Antoni Marczyński 30 milj.; Piotr 
Haliski 50 milj.; Inż. Artur Romanowski 20 milj.; 
Marja Romanowska 55 milj.; Sranisław Szczypiń­
ski 200 milj.; Marcin Wencel 200 milj.; Karol Mul­
ler 200 mili.; Józef Grabczak 20U milj.; N. N. 
100 milj.; Profesorowa M. Zarembina 10 milj.; 
Kolejarze na stacji krakowskiej 128 m>lj.; Anto­
nina Mitkowa 100 milj.; ludność miejscowa drogą 
składek w  miesiącu maju 1 miljarJ 103 mil].; 
Ks. Dr. Jan Tobiasiewicz 30 milj.; Antoni Małe­
cki 50 milj.; J. W. 50 milj.; Leona Poprawa 
5 milj.; Julja Kuklowa 10 milj.; Antoni Bruzda 
10 milj.; przy furcie 00. Karmelitów, hcaych 
28 milj.; Franciszek Grabczak 250 milj

I

C H O R E  H £ R V Y
są przyczyną w s z e l k i e g o  roaza ju  cierpień  
ner'., ow ych , bó lu  g ło w y , obc iążen ia  żołedka  
drażliw ości, os łab ien ia , iliechęc. do pracy , zan i­
ku pamięci, bezsenności, u fepukoju  i niechęci 

do życia. 876

ZDRO W E NER W Y 
są źród łem  poczńcia siły  życiow ej; radości życia, do­
b rego  snu, chęci do p ra c r , w y trw a ło śc i i energii 
W yczerpan e  n e rw y  stają  się znow u  zdolnym i do 
prany, przez w p ro w ad zen ie  do nich substancji, 
która stanow i n ieo dzow n y  sk ładnik  m ózgu, m lecza  
i n e rw ó w . Substancię  tą z aw ie ra ją  m o je  tabletki, 
które nie są żadnym  ta jem niczym  środkiem  i sa 
zalecane przez tysiące  lekarzy , d la pokrzepien ia  
system u n erw o  wego. Są  one przygo tow ane  w ed łu g  
ściśle n au k ow ych  p rzep isó w , dz ia ła ją  szybko  
i w ybo rn ie . W y s y ła m  za pośredn ictw em  m oich  
pu n k tów  sp rzedażnych , które  m am  w e  w szyst­
kich kra jach  europe jsk ich  w  przeciągu  m iesiąca  

20.000 pudełek d a . en o 
wraz z broszurką fachowa Dr. Liciita owi ściwem pic 'egno? aniu ssrwów.

Napiszcie zatem dziś ie-zcze do firm y

E R N S T  P A S T E R N A C K
M ichaelk irchplatz 13. Oddział 100-

rnmm 9*3 h u M

»S‘vuk̂ V  PRZEPUKLINĘ
najzastarza lszą  i najn iebezpieczniejszą u Pań , P a ­
n ó w  i dzieci, po o so b b te m  jaw ien iu  się pod  do­
zorem w yb itnego  lekarza  specjalisty ban  lażam i 
now ego opatent. w yn a lazku  sw ego  i prof. R ask a fa

Al. TILLElf AN
specja lista  i w yn a lazca  opatent. bandaży

KhAKóW, ui. Sznk 3p (dawniej Zwierzyniecką 4).
N a  żądan ia  p rospekty  darm o. 8S1

W ażne 
dla Pań NA RATY Wa żn«= , 

dla m !

Zamówienia

LUST m
meblowe, galanteryjne

p rzy jm u je  firm a 867

W. BAZES,Kraków
Rynek g ł.3 5 , Kr^ysztofory, Te l. (582.

^ D o s t a w a  w  ciągu tygodnia 
Odnawianie starych luster

U W A G A :  Lustra  w yk on an e  są z e  szkła b e l­
g ijsk iego w  n ow o  u ruchom ione j ia b ry ce  Ski 
Akc. Zaldudy Przemysł* szklanego dawniej 

„INDUSTRJA" Aleje Mickiewicza 23

PŁASZCZE
i K O S TJU M Y  DAM SKIE 
w e a ł u ^  n a j n o w s z y c h  m o d e l i

 poleca na raty = = = = =  (

I, JABŁOŃSKI, KRAKÓW
ul. Krakowska L. 5, oficyny I. pietra, j

Mio d y  20-letn i repa  
trjan t 7. Syberji, sie­

rota bez  środków  <lo ży ­
cia, pos iad a jący  w ykszta ł­
cenie n au czy c ie la  począt­
kow ego ' szkół rosyjskich, 
prosi o ła sk aw e  zao fia ro ­
w an ie  jak iejś p -acy . u m o ­
żliw ia jące j m u  życic do  
czasu złożenia p o lsk ie j 
m atury  nauczycielsk iej. -  
Chętnie p rzy jm ie  korepe  
tycje na p r o w i n c j i  do 
m łodszych  dzieci. Ł a sk a ­
w e  zgłoszenia do „G ło su  
N a ro d u “ dla repairjan ta  
K. Bł. 879

P O L S K I E  Z A K Ł A D Y
SIEMENS s. a .  .

Oddział Krakowski: Grodzka 58.
Dział pradÓW silnych ■ wszelkie urządzenia wchodzące w  zakres elektro­

techniki, od największych do najmniejszych. Specjalne agregaty dla oświe­
tlenia dworów, willi, elektryfikacja maszyn rolniczych i t. d. •

Dziaf prądów słabych: aparaty pomiarowe, elektromedyczne, rentgenowskie 
dla źle słyszących, lampy kwarcowe. Kompletne urządzenia dla klinik, szpi­
tali, sanatorjów i t. d. Wodomierze, gazomierze, alkoholomierze. Urządzenia 
telefoniczne, centralne i domowe, automatyczne i zwykłe od największych do 
najmniejszych. Urządzenia sygnalizacyjne. Elementy galwaniczne, aparaty 
radiotelegraficzne i telefoniczne, amatorskie stacje radiotelefoniczne, anteny 
i t. d. Termometry oporowe, urządzenia elektrolityczne, ozonizatory. 

Automobile: marki „Protos*, odznaczające się trwałem i solidnem wykona­
niem, eleganckim wyglądem, małem zużyciem benzyny i smarów. Żarówki 
i wszelkie materjały w  najlepszym gatunku na składzie.

Oferty I kosztorysy bezpłatnie. * 878

■Jjajlepsza pasta na
I W  pod łogi, stearyna, 
"arby, g lin sa , ponosi, la- 
k ie ry  em a ijo w e , p o d ło g o ­
w e  p ow o zow e , terpentyna  
b ru n o lin a  d o  od św ieżan ia  
m ebli. L ak ie r na kapelu ­
sze, fa rb y  d o  fa rbo w an ia  
m ateryj, szczotki, pedzle , 
to rby  m iastow e. C arbo li-  

neum . 779

M E i Y K
KRAKÓW, plac Szczepański,

Dla Pszczelarzy!
Wszelkie przybory pszczelnicze

poleca po cenach konkurencyjnych
P1ERRWSZA KRAKOWSKA WYTWÓRNIA  
P R Z Y B Ó R Ó W  PSZCZP-NICZYCH oraz 

WY ROBO W  F T A L O W Y C H

WŁADYSŁAW OAWOR
k o rc . la it . w e d o Ja g ó w  867

Kraków,, ul. iw . 1 ©masia ł . 2,

IGNACY CYPR ES
KRAKÓW , U l .  SZEWSKA L. 12 g 1.
w y sy ła  za nadesłan iem  30gro3zy in tere ­
sując* cennik  zegarków , in stru m en bW  
m uzycznych  i w szelk ich  a rty k u łó w  co­

dziennego zapotrzebow an ia . 869

POLSKIE
TOWARZYSTWO HANCLOWEu

CANTUAL A :
aCraków, ul. Sławkowska 1.

ODDZIAŁY:
W ARSZAW A, GDAŃSK, LW Ó W , ŁÓDŹ, 

k-KSPOZYTURY:
BIAŁYSTOK —  POZNAM —  WILNO.

K A P I T A Ł  4 K C Y J M Y :  M kp. 528,500.000-
F u n d u s z e  r a z e - w o w n i  M kp  65,ooo.ooo.ooo-—, 

A d r e s  t e l e g r a f i c z n y :  „ T o h a n " .

DZIAŁY:
a) b u d o w la n y: cegła, d ach ów k i z w łasnych

cegieln i w  T r z e b u i  i W ie liczce , cem ent, p apa , 
szkło,

b) d rze w n y: m aterja ły  b n d o w lan c , kopaln iane, 
opa low e  i  w łasn y ch  tartaków  w  K rak o w ie  i 
S y n o w od zk u  W yżnem , park iety  d ęb o w e , w e łna  
drzev na.

C) s p o ż y w c z y :  tłuszcze techniczne (tłuszcze dla  
p rzem ysłu  m yd larsk iego , garba rsk iego  ij te­
ksty lnego ), ka lafon ia , ole j ry cy n o w y , k le j sto ­
larski, żelatyna, zapałk i, n aw o zy  sztuczne, to ­
w a ry  ko lon ialne  (k aw a , m arm elada ).

d) w ę g lo w y : koks, w ę g ie l krai. i górnośląsk i.
e )  ź e l c i a  i n a r z ę d z i : w sze lk ie  narzędzia rze­

m ieślnicze, ro ln icze, różne łańcuchy, s ie rpy , ło ­
paty, w id ły  do n aw o zu  i siana, gwoździa, stal. 
żelazo, osie, narzędzia transm isy jne w e  w szyst 
kich rozm iarach , maszyny rolnicze, m aszyny do 
obrób:! drzewa I metali. £37

Otwiera się dobry interes 
do wybudowania kamienicy.
Poszukuje się wspólnika.

853

Wiadomość u właściciela d o rru : Pod- 
górze-Kraków , ui. Salinarna L. 2, da­
wniej ul. Juliusza Słowackiego L. 2.
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